Wychodzi codziennie o godz. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 
3ciej po południu. 


We LWOWIE: Bióro Administracji Pe 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU : na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rae du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 

` P.A. Oppelik, Wollzoile, 22; tudzież pp. Hasen- 
sein d Fogler, Wollzeile 9. W FRANKFUR- 
CIE nad MENEM 1 HAMRURGU: pp. Haa- 
senstein d+ Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą 1 


Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 cnt 5 
a= miesięcznie 1 „ 30 4 "BRE 
Z przesyłką pocztową! 5 g 
jw państwie austrjackiem z S E 
j Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. M E 
j Prus i Rzeg y niem. 4 tal. 16 ser.) ¥ f 
d a Szwecji i Danii „ 6 = f; 
|» Francji i Anglii „ 23 franków. l ką AK PA z 
Bulis Włoch Aerer - a29 3 e F cnt od miejsca objętości jedne go wiersza 
„m Belgii i Szwajcarji 18 K | 3 drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 


„ Turejiiks, Naddun. 18 , J3 30 cnt za każdorazowe umieszczenie. 


Nauiner pojedynczy kosztuje 8 cnt. Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. ps E Tzu pad nieopieczęto- 


kwartalnie 


| waniu czegoś niespodziewanego. Giełda nawet | łaski u góry. Tymczasem możeby mu właśnie | uniknąć tego losu? Los był silniejszym od do- 
nie już teraz przewidzieć nie jest w stanie i co | zaradzenie złemu zapewniło władzę, ana każdy | brych chęci, — nieubłagana konieczność musi się 

dwa dni zmienia swój sposób zapatrywania na | sposób zostałaby mu chwała, że zwalczył przed- | spełnić, i spełni się nakoniec. , 

wypadki, wstrzymując się od spekulacji z obawy | litawskiego smoka, występującego Corocznie 


Lwów dnia 26. kwietnia. 
(Pokojowe artykuły dzienników paryzkich a zbro- 


1 $ 3 pue 7 € Gdy człowiek prywatn adnie w niemo- 
jenia się francuzkie. Giełda ciągle chwiejna. — Niebez- | tak niepewnego jutra. w kształcie niedoboru, wycieńczającego wszyst © żność TA Aio A OŚĆ ETU zobowiązaniom, 
pieczeństwo zagraża i ze sprawy wschodniej. — Intryga I nie sprawa szlezwieka, nie polska, nie po- | kie siły krajów i ludów. rzetelność i ustawa nakazują mu przyznać się za” 
moskiewską werbuje legion w pomoc powstaniu bółgar- | łudniowo-niemiecka, ale sprawa wschodnia naj- Każdy przyzna, że ngoda finansowa, za- wezasu do tego położenia, ażeby przez dalsze i 
skiemu.) ; 


więcej niepokoi wszystkich. Moskwa coraz wię- | warta z Węgrami , postawiła Przedlitawię w po- , ciągłe uciekanie się do kredytu, nie stał się win- 


nym oszustwa. Państwa nie można wprawdzie 
porównywać z człowiekiem prywatnym, i zwykle 
chromają wszystkie takie porównania, Jednakże 
mawia się czasem i 0 „moralności stanu“, która 
obok „wzgledów stąnu* zajmuje swoje miejsce, 
aczkolwiek skromne. z 15 


Wszystkie dzienniki paryzkie, jakby rószczką 
czarodziejską od dni kilku dotknięte, wywiesiły, 
jednocześnie sztaudar pokoju. Po ich przejrzeniu, 
osobliwie gdy się nie zna natury francuzkiego dzien- 
nikarstwa, trzeba by być nadzwyczajnym niedo- 
wiarkiem, aby przypuszczać choć na chwilę, że 
są jeszcze jakjekolwiek kwestje sporne w Euro- 
pie, albo że na całej jej przestrzeni znajduje się 
choć jeden naród, niezadowolniony Z warunków 
swego politycznego lub społeczuego bytu. Niema 
już ani kwestji polskiej ani kwestji wschodniej i 
duńskiej, ani Moskwy drapieżnej, ani Włoch, na 
Rzym czyhających, i wszystko to, jeżeli egzysto- 
wało kiedykolwiek, to chyba w bujnej imaginacji 
poetów!... to się tyczy uzbrojeń, to niemi nie mamy 
powodu się straszyć; dopełniają się one bowiem 
dla puszczenia w obieg kapitałów, leżących bez- 
potrzebnie w kasach państw europejskich, prze- 
pełnionych brzęczącą monetą, i dla zajęcia nudzą- 
cej się młodzieży tak pożytecznemi dla zdrowia 
wojskowemi ćwiczeniami!... Jednem słowem, pokój 
na całej linti — dla jednych jako pewnik, na nie- 
wzruszonych oparty podstawach ; dla drugich, ja- 


cej prze Słowian tureckich do powstania. Z Kon- | łożeniu spadkobiercy, który przyjął spadek nie 
stantynopola dobrze poinformowany korespondent | zastrzegłszy sobie beneficium inventarii, Wów- 
donosił nam przed kilku dniami o formujących | czas, t. j. w chwili zawarcia tej ugody, protesta 
się bandach ochotników , i że ajenci moskiewscy | ze strony wierzycieli państwa byłyby były na 
między Polakami szukali narzędzia do prze- | czasie, Qdy jednak protestów tych nie było, 
prowadzenia moskiewskich planów. Namawia- | milczenie należy uważać jako przyzwolenie : 
no do tworzenia legionu polskiego, mającego pod- | wierzyciele państwa przyjęli sytuację, jak ją 
nieść powstanie bólgarskie. Korespondent doda- | stworzyła ugoda, wraz ze wszystkiemi jej na: 
wał, że jeden z Polaków, do którego się udawa- | stępstwami. 

no, odmówił swej pomocy w tej intrydze. Musiał Konstatujemy 


10, € a > ł ten fakt i stawiamy teraz 
się jednak znaleść ktoś inny, który się podjął | zasadniczą kwestję: czy niedobór w kani 
tworzenia legionu i werbowania Polaków. przedlitawskim ma być usunięty przez podwyż- 
Od kilku dni bowiem jakaś ukryta ręka | szenie dochodów, czy przez Zmniejszenie wy- 
werbuje i u nas i wysyła do Serbii ochotników, | datków ? Wszyscy przyznają, że pierwszy z tych 
dając im po 100 złr. na drogę. Ochotniey ci nie | dwu sposobów jest zbyt powolnym i prowadzi 
wiedzą po co i ma co ich wysyłają, przeciw komu | do zbyt małych rezultatów. Austrja nie ma już 
legion walezyć ma. Nie turecki jednak rząd two- | prawie aktywów, któreby mogła sprzedać, 
rzy legiony polskie, bo przed dwoma tygodniami | zresztą sprzedaż taka nie może powtarzać się 
donoszono nam ze Stambułu, że rząd turecki nie | co roku. Z podatkami doszliśmy już także do 
zamierza obecnie tworzyć żadnych legionów pol- | tego kresu, że według niemieckiego przysłowia, 
skich. A wiadomość tę podawała nam osoba, bar- | i cesarz traci tu swoje prawa. Reformy w opo: 
dzo dobrze wiedząca o wszystkich intencjach rzą- | datkowaniu, jeżeli będą przedsiewzięte, powinne 
du tureckiego. być obliczone na zmniejszenie ciężarów dla 
ko wieść, którą dyplomacja puściła w obieg, bo luduości, a nie na ich powiększenie. 
puścić ją wypadało, a która kursować będzie Nie pozostaje tedy nie, jak pomyśleć o 


koniec podatku kuponowego, który w Z 
czas jakiś, dopóki jej wiatr, niosący coś nowego, zmniejszeniu wydatków. Jako jedyny przedmiot, 


zy re- 


Widocznie chcianoby więc tylko uniknąć 
przykrej nazwy, która należy się tej rzeczy, ale 
przyzwyczaiwszy się do tej ostatniej, można się 
przyzwyczaić i do jej nazwiska. 

_ Panowie ministrowie, którzy nami rządzą w 
tej chwili, nie wzdrygaliby się podobno przed zna- 
czniejszą redukcją procentów, np. na 3 pret., któ- 
raby usunęła niedobór raz na zawsze, gdyby 
chcieli rzecz tę dyskutować szczerze. < 

Powiadamy, że redukcja proeentów o 2 pret, 
przywrócaby równowagę w austrjackiem gospo- 
arstwie finansowem. Byłoby nam zresztą vboję- 
tnem, gdyby redukcji tej dano inne nazwisko, np. 
gdyby ją przezwano 40procentowym podatkiem 
kuponowym. Słowa nie stanowią rzeczy. Minister, 
któryby przeprowadził tę operację, mógłby ją 
sobie nazwać nawet. „aktem, ocalającym monar- 
chię*, a nie bankructwem. 

Jesi rzeczą pewną, że właścicielowi zapisu 
długu państwa renta Sprucentową wyda się czemó 
pewniejszem , niź 5%, obligacja, nad którą, jak 
miecz Damoklesa, wisi ciągle obawa zupełnego 
zawieszenia wypłaty. Każdemu wierzycielowi mii- 
szą jest pewność, że dłużnik jego jest w stanie 
uiścić się z należytości, aniżeli widok usiłowań 
rozpaczliwych, czynionych dla nadania sobie po- 
zoru możności płacenia długów. Mamy nawet sil- 
ną wiarę, że wartość realna Sproeentowej renty 


nie OWA, + KA j i dozwalający tekigi operacji, przedstawia nip 
ecz nie można wierzyć zbytecznie w trwa- „ się pozycja budżetowa, wyobrażająca cyfrę 
łość pokoju, — z tego bowiem wnosząc, co Projekta finansowe p. Brestla. kosztów długu państwa. | p W a 
się we francuzkiej wojskowości dzieje, zupełnie "Ak iR: s | Nikt nie może utrzymywać, aby w Austrji bu- 
się na pokój nie zanosi. Wprawdzie prócz dwóch Opozycja, jakiej doznały wszedzie projekta | dżety ministerstwa sprawiedliwości, lub minister- 
lub trzech osobistych. przyjaciół cesarza Francu- | P- Brostla, wskazuje, jak głębokiem jest po- | stwaoświecenia, tak były dotowane, by je można 
zów, nikt zresztą nie zna jego zamiarów na przy: | Wszechne przekonanie, Że z jednej strony nciążli- | jęszcze 
szłość, ale zdwajająca się z duiem każdym czyn- | wość proponowanych przezeń środków, z dru- 
ność w ministerstwie wojny, pod energicznym giej zaś niedostaieczność całego tego aparatu, 
kierunkiem marszałka Niela, należącego właśnie | zamiast zmniejszyć, pomnoży” tyko kłopoty 
do tych kilku wszystkowiedzących i zaufaniem | Austrji. W istocie, wszystkie te środki noszą 
zupełnem obdarzonych osób, jest dostateczną ska- | tak wyraźną cechę połowiezności, że ci, którzy 
zówką niezbyt pokojowego usposobienia cesarza. | P'zypisują „wiele energii dzisiejszemu gabine- 
Zapewnienia dzienników i ministrów, to buń- | towi, dziwią się, iż koledzy p. Brestla pozwa- 
ki mydlane, puszczane dla dzieci. Dzienniki bo- lająe na wniesienie projektów tych w Izbie, | Kto chce istnienia instytneji, musi ponosić koszta 
wiem równie jak ministrowie są tu niczem innem, ulegli do tego stopnia znanej jego przesadnej produkcji, jakkolwiek by one były wielkie. 
jak pionami, poruszanemi ręką mistrza, który je- | oględności i bojaźliwości. Dług państwa jest tedy jedynym przedmio- 
den podobno w całej Europie mógłby powiedzieć | "| Ktoś zrobił humorystyczną uwagę, że dzi- | tem, ku któremu muszą zwrócić się usiłowania 
na pewne, kiedy i z kim wojna wybuchnie. Mistrz | siejszy gabinet nie ma bynajmniej zamiaru uwolnić | finansowej polityki austrjackiej. 
ten zwykle się tak urządza, że pomimo całej | Austrji od jej kłopotów finansowych, bo prze- Wyraz „bankructwo“ brzmi bardzo niemile. 
przebiegłości Francuzów, nigdy im przewidzieć nie stałby wkrótce potem być potrzebnym. Znaczy- | Państwa, równie jak ludzie prywatni, z ostatniem 
dozwoli tego, co ma jutro wykonać, i przez to u- | łoby to tyle, że gabinet nie chce wykorzenić | wysileniem starają się go uniknąć. Czyliż Austrja 
trzymuje ich w ciągłej niespokojności, i oczeki- | biedy, ażeby nie stracił popularności u dołu i | dotychczas nie czyniła ostatecznych wysileń, by 
i WE EC 


okroić, Oszczędności w administracji 
politycznej są i wątpliwe i zbyt mało znaczące 
wobec ogromnej cyfry niedoboru. Co się tyczy 
armii, to chyba ten mógłby mówić o jej zredu- 
kowaniu, kto nie wie co się dzieje za granicami 
państwa. W dzisiejszych okolicznościach , budżet 
ministerstwa wojny reprezentuje w każdem pań- 
stwie koszta produkcji instytucji . państwowej. 


Oczywista rzecz, że ta treuga Dei nie roz- | nej przedpłaty na Pyśmo do hromady ze strony 
ciąga się na żadne inne kwestje, oprócz sprawy | gromad, i zawarte w niem zasady wszczepiali w 
krakowskiej. I tak n. p. mamy kwestję sprze- | umysły przyszłych pokoleń. Osobliwie powinna 
daży dóbr krajowych, która musi rozdwajać umy- | była Rada szkolna prosić, by młodzieży unickiej 
sły, zwłaszcza gdy „opozycja“ ma nadzieję, że | uwydatniano plastycznie różnicę między mitrą na 

będzie także inkamerowaną i w dalszem następ- | głowie św. Mikołaja a infułą św. Stanisława, mię- 
stwie przejdzie na własność jednego lub drugiego | dzy Chrystusem ukrzyżowanym z napisem: J. N. 
konsorcjum. ; W- ogólności dobra krajowe — a | R. J. a Chrystusem, nad którego głową prokon- 
któżby do nich nie zaliczył „opozycji,“ skoro jest | sul rzymski, snać przeczuwająe Stadjona i Szmer- 
dobrą i krajową? — były dotychczas źle admiui- | linga, położył tenże sam napis grażdanką, w tlu- 
strowane, 1 Warto, by przeszły na własność | maczeniu russkiem. Powiuna była Rada szkolna 
prywatną. Weźmy, n. p. lasy Niepołomskie, w | błagać „ŚW. Jura, by nie dal dziatwie ruskiej 
których polował niegdyś 6. p. król Kazimierz | zapomnieć, że jej własnością pitomą są wszystkie 
Wielki. — „Iluż” to dzików nastrzelałby w nich | lasy, pastwiska i grunta od Nowego Sącza aż do 
hr. Potocki, gdyby nabył ten klucz królewski i | Kut, że kto nie komunikuje się pod obydwoma 
opozycję lwowską — choć ta niedawno zgubiła | postaciami, nie jest człowiekiem korenno-russkim, 
swoje dwa klucze! i że jeszcze Od czasu Chama, Sema i Jafeta je- 
Lecz radbyś może był, szanowny czytelniku, | dyną uprawnioną tu narodowością nie jest ani 
gdybyś przynajmniej poniżej , linii, „dzielącej od- | polska, ani „chachołska,” „ale russka, wyklejona 
cinek Gazety od wysokiej polityki, nie musiał czy- | z kartonu w czasie wielkiego zamięszania języ- 
tać o projektach finansowych p. Brestla i o mo- | ków przy. budowie wieży Babel i szczęśliwym 
żliwym ich wpływie na materjalny dobrobyt c.k. | trafem odszukana przez wielkich mężów, między 
inkamerowanej in spe opozycji. Będę wspaniało- | którymi tak znakomite zajmują miejsce poeci, 
myślnym i odpuszczę ci resztę tej doczesnej kary | artyści i artystki, sławieni w przesłowiańskim 
za drobne twoje grzechy, ale musisz za to wraz | dzienuiku Zukunft! O Benjaminku, Benjaminku, 
że mną „odprawiać jubileusz z powodu oktawy quare me persequeris ? | 
ali | pojawienia się najświątobliwszego referatu, jaki Wszystko to, Co powyżej już zapisałem, dzie- 
na placu dv ostatka, z zachowaniem wszelkiej nie- | od czasu spalenia ostatniej czarownicy i odbycia | ję się wprawdzie i wywodzi, częściowo przynaj- 
zawisłości ortograficznej i normalnej zawiłości po- | ostatniej hecy na żydów, utorował któremukol- mniej, na bruku lwowskim ; ale pomimo to zaczy- 
jęć — prawdziwi Leonidasy publicystyczni, bez | wiek z dwunożnych Nadpełtwian drogę do sekre- | nam mieć skrupuły, czy przysłuża mi poruszanie 


te części gości, leczących się na suchoty. Otóż i 
dobrobyt powiatowy poniesie nową klęskę, a j - 
ki Weigel podkarpacki wygłosi srogą filipikę 
przeciw centralizacyjnemu neo-polonizmowi, space- 
rującemu po Wysokim zamku i nieużywającemu 
żetycy. 

Mieliśmy w tym tygodniu przedstawienie a- 
matorskie — ale to nowina także nie całkiem 
brukowa, bo dochód przeznaczony jest na cel do- 
broczynny ertra muros. Jeżeli mówię : dochód, to 
mam na myśli sumę, która pozostała po opłace- 
niu 300 zł, pann Miłaszewskiemu za odstąpienie 
wieczoru. Pan Miłaszewski kocha Litwinów, kon- 
finowanych w Warszawie, jak braci, ale rachuje 
się z amatorami, jak — p. Miłaszewski. Mimo 
tego ścisłego rachunku, dzięki udziałowi publi- 
ezuogci naszej, zawsze gotowej do popierania szla- 
chetnych celów, trudy amatorów nie były bezo- 
wocue. Przedstawienie przyszło do skutku stara- 
niem kilku pań, pod przewodnictwem pani R. — 
Innych liter początkowych nie wymieniam, bu nie 
wszystkie nazwiska są mi znane, 2, niechciałbym 
nikogo opuścić Publiczność z przyjemnością po- 
witała na scenie dawno niewidzianych Karpac- 
kich Górali, Korzeniowskiego. Niektóre role 
w tym dramacie odegrane były Z wielkim talen- 
tem, wszystkie zaś świadczyły v dobrych chę- 
ciach i szezerych usiłowaniach dyletantów, któ- 
rym niechaj przynajmniej to publiczne uznanie bę- 
dzie nagrodą i podziękowaniem za poświęcone 
trudy. Ciekawe intermezzo wydarzyło się — nie 
Podezas przedstawienia, ale przed niem ipo niem. 
pewien organ opiuii publicznej, trudniący się w 
chwilach wolnych od krzewienia idei kameralno- 
demokratycznej i inuej epizootji tego rodzaju, tak- 
że (fabrykacją „niezawisłej* krytyki, zażądał dla 
tem niezawiślejszego ocenienia gry amatorów, 
dwóch biletów wolnych od opłaty na krzesło 
parterowe. Dziennikarze, którzy I tak już muszą 
opłacać stępel, marki pocztowe it. p., nie moga 
umieszczać swoich kapitałów w przedsiębiorstwać 
tak nieprodukcyjnych, jak dobroczynuość. Na 
nieszczęście były w kasie już tylko bilety na krze” 
sla trzeciego piętra, a pośrednim tego wyn! a] 
było, że fabrykanci niezawisłej krytyki ię 90) 
niu swojem wysypali na amatorów w organ:e i ab 
meralno-demokratycznym wszystko to, "Be F 
trzy razy na tydzień zostają winni panu B, 538 
wskiemu i jego popisom choreo-melo-kiksn-dra- 
matycznym. Dobrze jest wprawdzie dla 4 nipa 
słego krytyka, który bylby w stanie pochwalić 
panią Miłaszewską w Tol Poczwarki, jeżeli cza- 
sem poówiczy się w używaniu frazesów ganią- 


Kronika lwowska. 


(Epilog do sprawy krakowskiej, Sprawa kame- 
ralno-opozycyjna. Jubileusz na cześć walecznej obrony 
ów. Jura przez Benjaminka reakcyjnego.  Napomnienia 
dla Rady szkolnej krajowej. O przyczynach braku 
mowin brukowych w Kronice. Przedstawienie amator- 
skie w teatrze. Niezawisła krytyka i bilety gratysowe. 
Projekt utworzenia drugiego teatru polskiego we Lwo- 
wie, Rzecz o p. Miłaszewskim, o klasykach i roman- 
tykach, tudzież mały odczyt 0 pisarzach dramatycznych 
dla "mniej pitmiennych ‘dyrektorów teatru, “ Najnowsza 
sztuka J. A. Fredry, _ Wiadomości literackie. = Pogrzeb 
p. Gintiowej i cudzozienwy, przebywający w  Walicji.) 


W sam czas, nim jeszcze brakło walczących, 
ustała wielka domowa borba między patrycjatem 
starej Piastów i Jagiełłów stolicy a Neo-polanami 
królestw Galicji i Lodomerji. Pan Weigel oświad- 
czył, że nie ma czasn dłużej zostawać na linii 
bojowej, i cofnął się w porządku do biura Izby 
handlowo-przemysłowej, Ścigany, jakby kilkoma 
celnemi strzałami, protestami Rad i Wydziałów po- 
wiatowych z tamtej strony Wisłoki i prześlado- 
wany przez lekką kawalerję Chochlika, Natomiast 
lwowscy reprezentanci wyższej głupoty wytrwali 


„Złotego pasu, bez czerwonego kontusza* i bez | tarjatu w Towarzystwie św. Wincentegę 2 Paulo | takich kwestyj w kronice ? Kronikarz powinien 
wszelkiego, obciążającego głowę bałastu cięższej | i do godności małego „nkwizytora przy kurałorji być jak pan Weigel — nie mieć względów poli- 
lub lżejszej erudycji. Ale jak na złość, żadna | Zakładu narodowego imienia Ossolińskich. Do- | tyęznych, bo specjalnej jego pieczy poruczone są 
Rada powiatowa nie zaprotestowała przeciw ultra- | myślisz się już, że referat ten drukowany był w | interesa czysto lokalne miejskie. Na nieszczęście 
demokratycznej korespondencji z Wiednia, mają- | Czasie i że zaczynał się od znaku ~}. Treść jest | Lwów jako siedziba „neo-polonizmu* nie ma pra- 
cej stanowczo przepołowić ziemie podkarpackie, — | wzięta z paka „mowy ks. kardynała Szwarcen- | wie spraw wyłącznie miejscowych; wszystko co 
ależbo „większość* tendencyjnie ignoruje „opo- | berga i z prawdziwie Mensdorffowskim sprytem | sję w nim dzieje godniejszego uwagi, łączy się 
zycję!* Bój musiał tedy ustać i na tem skrzydle, zastosowana do galicyjskiej Rady szkolnej, która | ściśle ze sprawami całego kraju, więc i kroni- 
a cały najpiękniejszy zapas niemożliwych imie- | pomimo konkordatu poważyła się zarządzić co c 
słowów i niesłychanych katastrof deklinacyjnych | potrzeba w sprawie nadzoru r PJ konsy- | wych, Chyba że naskarzywszy się do woli na 
pozostał niewystrzelany, w magazynie. — Pod- storz metropolitalny greeko-kaio icki i Lwowie bloto, zechce teraz dla odmiany narzekać na kurz, 
czas tego fejletonista z pod Wawelu występuje z | rozdąsał się do tego stopnia, że NYRE „oświatę nieznośniejszy może jeszeze od błota. Ale z tą 
rószezką oliwną w dłoni i ze swawolnym żarci- | ludu z pod swojej błagoczynnej Opieki. Zdaniem jedyną wyłącznie lwowską kwestją należy postę- 
kiem w ustach, głosząc zaczepno-odporne przy- | Benjaminka reakcyjnego, nasi radcy szkolni, nie- | powąć bardzo oględnie i skąpić słów dla niej, bo 
mierze wielkich i małych księztw Krakowa, O- | wyjmując p. Starkla, powinni byli przywdziać | cóż będzie, gdy Świetnej Radzie miejskiej wyda- 
Świaima i Zatora z królestwami Halicza i Wło- | włosiennice, posypać „popiołem "AR wór rzy się raz — mówiąc z niemiecka — coś ludz 
dzimierza, przeciw najazdowi publicystyki ger- | głowy i Z gromnicami w ręku Sa na kruż- | kiego, t. j. jeżeli jej braknie cierpliwości do słu- 
mańskiej na to ter wijim, płynące wódką, naftą | ganku u św. Jura, pókiby księża Kry we nie | chania skarg kronikarskich i jeżeli ni ztąd ni 
i konsorcjami.... Paz nobiscum! Pgłasza się więc raczyli wszystkim błagoczynnym, prycaodnyk om, zowąd każe wybrukować główne trakty, a osobli 
niniejszem pokój i mir wieczysty na cały kwartał, | diakom i poddiaczym połecić na nowo, ażeby i wie Niższą ulicę Karola Ludwika? Naówczas u- 
t. j aż do końca czerwca b. r. i do rozpisania nadal, jak dotychczas, mieli pieczę około moral- | rwie się ostatnia nić letnich pogadanek brukowych, 

nego i naukowego wykształcenia ludu, a miano- | panowie lekarze stracą mnóstwo pacjentów, a za- 


drugie półrocze jęków boleści opo- LOV enie Ą : 
an a A j > wicie, by pilnie przestrzegali uiszczania kwartal- | kłady żętyczne w Karpatach postradają trzy ozwar- 


arz pie ma pod ręką materjałów ściśle bruko- 
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nie o wiele będzie niższą od dzisiejszej 5procen- 
towej. Kredyt we wszystkich swoich formach nie 
jest wielbicielem pokostów i pozorów, i nie łudzi 
się nigdy eo do konieczności, leżących w naturze 
rzeczy. Jest on owszem zwolennikiem energicznej 
chirurgii, która nie traci czasu z maściami 1 ban- 
dażami, ale odcina zgangrenowany członek, by 
resztę ciała utrzymać przy zdrowiu. a 

_Q trzech czwartych częściach austrjąckiego 
długu państwa można twierdzić z pewnością, że 
w ostatnich 20tu latach, odkąd w ogóle chwieje 
się kredyt państwa, obligacje zmieniły swoich 
właścicieli. Przy cenie, za jaką w przecięciu ku- 
powano te obligacje, niosły „one 7—8 */, właści- 
cielowi. Czyliż wierzyciel nie pobierał przez ten 
czas jakoby premię asckuracyjną, wynoszącą 2 
do*3 %4 rocznie? Czyliż” takiej premii, przez 20 
lat rzetelnie wypłacanej, nie można z czystem su- 
mieniem, przyznać pewne własności, umarzające 
kapitał? Każda premia pokrywa nie- 
bezpieczeństwo — taki jest niezbity aksjo- 
mat wszystkich towarzystw asekuracyjnych. Nie 
można zaprzeczyć, że w Austrji od lat 20 robio- 
no z długiem państwa tylko same interesa 
à fonds perdu. Jesteśmy bez wątpienia o tyle po- 
stępowymi, że nie nazwiemy tego po staremu li- 
chwą; ale z drugiej strony, same już ekonomi- 
czne zasady Zachodu uczą nas, mimo całej na- 
szej słowiańskiej niedbałości w rachunkach, że 
dysproporcja jest tu trochę za wielką, jeżeli kto 
wobec używanej w całym świecie najwyższej sto- 
p procentowej 5 %,, w formie dewaluacji kapita- 
u płacić musi '4 dodatku, jako stałe wotum 
nieufności dla swoich finansów. Mówią : noblesse 
oblige, a wyraz ten oznacza, że zwyczaj ma pe- 
wien charakter obowiązujący. Czy 20letnia pra- 
ktyka nie upoważuiłaby Austrji powiedzieć swo- 
im wierzycielom: La méfance oblige! Nieufność, 
rzez 20 lat uporczywie okazywana, zeskontowa- 
a jnź z góry wszelkie obawy, i nie ma dziś pra- 
wa udawać zdziwienia, skarzyć się i protestować. 
Jednem słowem, wierzyciele państwa od dawna 
są przygotowani na częściowe bankructwo, i Śro- 
dek ten, jedyny dla poratowania finansów austrja- 
ckich, nie będzie dla nich klęską nieprzewidzianąa, 
ani taką, od którejby się już dawno nie byli 
zabezpieczy li. 


Korespondencja Gazety Narodowej. 


Paryż dnia 21. kwietnia. 
(W) Przybył tu pan Risticz, senator serbski, 
wysłany do cesarza Napoleona w eelu zasiągnię- 
cia jego rady co do stanowiska, jakie ma zająć 
Serbia na wypadek spodziewanych ruchów na 
Wschodzie. Przyjechał także wysłaniec księcia Mi- 
chała czarnogórskiego. 
` „Kurjer wschodni pisze o Bółgarji eo następuje: 
„W Bółgarji znajduje się przeszło stu poddanych 
sułtana, dobrze znanych całej ludności bólgar- 
skiej, którzy pokrywając się maską przychylności dla 
rządu tureckiego, spiskują w interesie Moskwy. 
Mają oni polecenie utrzymywania jak najlepszych 
stosunków z władzami tureckiemi i protegowania 
wszelkich nadużyć, w celu zwiększenia nienawi- 
ści Bółgarów do rządu tureckiego. Rozkazy rzą- 
du moskiewskiego są przesyłane tym miejscowym 
emisarjuszóm przez pana L.. B..., mieszkającego 
stale na granicy Bessarabii. Poczty są urządzo- 
ne doskonale, a obowiązki kntjerów pełnią Grecy 
bardzo czynnie i sprytnie. Rząd turecki, który 
baczne powinienby mieć na nich oko, nie jest w 
stanie wynaleźć ajentów, którzyby wyrównali im 
w przebiegłości.* 


cych — wszak może kiedyś p. Miłaszewski prze- 
stanie być dyrektorem, a teatr nasz przestanie być 
wzorem scen europejskich, — ale ćwiczenia tak- 
że nie powinny odbywać się na koszt amato- 
rów, biorących udział w przedstawieniu jedynie 
dla poparcia pięknego celu. 

QOnegdaj rozpoczął się pierwszy eksperyment 
na młodym konstytucjonalizmie austrjackim, co do 
jego tolerancji dla sztuki dramatycznej. Panowie 

iłosz Stengel i Lech Nowakowski wnieśli do 
c. k. namiestniectwa prośbę o koncesję na otwar- 
cie drugiego teatru polskiego we Lwowie. Opie- 
rają się oni na tem, że przywilej, udzielony hr. 
Skarbkowi, rozciąga się tylko na przedstawienia 
niemieckie a przedstawienia w innych językach 
są w teatrze Skarhkowskim tylko dozwolone, 
ale nie są wyłącznie dla niego zawarowane. Udzie- 
lono p. Baczyńskiemu koncesję na teatr ruski, 
nia powinnaby więc spotkać odmowną odpowiedź 
rosbę pp. Stengła i Nowakowskiego. Lwów ma 
zi ludność tak wielką, że mógłby przy ożywio” 
nym nieco jej udziale utrzymać dwie sceny. Zre- 
sztą scena, któraby runęła w skutek konkurencji, 
musiałaby być złą, i nikomu nie powinno zale- 
żeć na jej utrzymaniu. Oczywista rzecz, iż scena 
pana I £ Wg 3 nie może runąć — wszak on 
sam utrzymuje, że tak doskonałej nie było jeszcze 
we Lwowie | ca 7 

„Pan Miłaszewski wypisał się w Dzienniku Po- 

znańskim w odpowiedzi na zarzuty lwowskiego ko- 
respondenta tego pisma, że na tem polega zdol- 
Bat! 1 zasługa dyrekcji, jeżeli potrafi odgadnąć 
Toskania czasu i oprzeć na nich cywilizacyjny 
kiółkieję A Otóż snać czas wymaga trykotów, 
Miłaszews! odnie i fałszywego Śpiewu ; boć pan 
[wowskiej na Bart cywilizacyjny wpływ „sceny 
Lirykotowanych kształtach swojego 

e 


corps de ballet i na ki A 
nieuki. Iwowskie kiksach p. Wojnowskiego. 


miks Pratt , Ea nie moża teo, Do. 
jąć! Kankan, tańczony przez aaa, walęży 
także do wymagań czasu, a panny Popielówny 
mają tu nad Peltwią misję cywilizacyjna o któ- 
rej nie śniło się owym nieukom! Klasycyzm | 
Kto dziś dba o klasycyzm! Notabene, według te- 
orji p. Miłaszewskiego klasycyzmem jest wszystko, 
do czego nie przydał SIĘ ani p. „Wojnowski , ani 
pan Koncewiez, ani panna Kwiecińska, Klasy. 
cyzm, to bajka o Żelaznym wilku, której bliż- 
sze objaśnienie byłoby łamigłówką dla niejednego 
mliteraty* piszącego „niezawisłe krytyki“, a eru- 
dyci mniej piśmienni, n. p. pan Miłaszewski, nie 
Mogą w tej mierze mieć specjalnych wiadomości. 


azęcie Narodowej w Dzien- 
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GAZETA NARODOWA z dnia 26. Kwietnia 1868. 


Mówią powszechnie o mianowanin pana de 
Banneville na miejsce pana de Sartiges, ambasa- 
dorem w Rzymie, coby dozwoliło oddać panu de 
Lagueronnićre ambasadę berlińską. Obowiązki 
posła moskiewskiego w Paryżu pełni tymczaso- 
wo radca poselstwa, p. Czyczeryn. 

Z Włoch pisza: „Zaopatrzenie armii w broń 
nowego systematu postępuje z szybkością. In- 
stynktowe przeczucie blizkiej wojny jest tu pra- 
wie ogólne. Ze stanowiska włoskiego zapatru- 
jąc się na rzeczy -— jedna tylko wojna mogłaby 
tu znaleźć popularność, to jest wojna, wynikająca 
z kwestji wschodniej, z zagrożenia Konstantyno- 
pola, jednem słowem, z najścia barbarzyńców 
Północy na Europę. Na taką wojnę wszyscyby 
poszli z przyjemnością. Sympatja dla Polski za- 
chowała się nienaruszona u' naszego ludu, może 
w równej potędze, jak i z drugiej strony Alp. 
Skrwawione widmo Polski wznosi do nas po raz 
ostatni podruzgotane przez barbarzyńców dłonie.“ 

„Wymazać nawet nazwisko tych nowożytnych 
helotów z karty europejskiej, ndać się może Mo- 
skwie tylko po bardzo długiej wojnie, w której- 
by walczący stracili najdzielniejszych swych bo- 
haterów. Obchodzenie się z Polską uważamy za 
wiecznotrwałą zbrodnię, w której ani my ani 
Francuzi nie przyjmowaliśmy udziału. Ci zaś, którzy 
przyjęli fatalną tej zbrodni sukcesję,  spłacą na- 
leżny dług tej narodowości, którą dotąd traktują 
bezkarnie z tak nieludzkiem barbarzyństwem. Co 
nas może obchodzić reorganizacja i zjednoczenie 
ojczyzny niemieckiej! Nam Moskwę trzeba po- 
wstrzymać w jej zapędach — pokój bowiem eu- 
ropejski nie może się utrwalić, dopóki Moskwa 
nie będzie wziętą w żelazne kluby, wpartą w natu- 
ralue swe granice i albo wyrzuconą z Europy, 
albo przynajmniej zmuszoną do postępowania po 
drodze, wytkniętej przez zachodnią cywilizację.“ 

Według wiadomości, nadesłanych z Brazylii, woj- 
na z Paragwajem, którą dzienniki uważały pra- 
wie za skończoną, może się jeszcze bardzo długo 
pociągnąć. „Paragwaj, mówi korespondencja, ma 
tylko jedno serce, a to serce bije jednocześnie 
we wszystkich piersiach paragwajskich obywateli, 
każdy z nas jest żołnierzem, gotowym wylać osta- 
tnią krople krwi dla ocalenia niepodległości, i 
próżne są wszystkie wysiłki brazylijskiego rządu 
do opanowania kraju, ceniącego nadewszystko — 
wolność," 3 | 


Czynności Rady państwa. 

94. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 23. 
kwietnia. 

Na ławie ministrów: Auersperg, Taaf- 
fe, Plener, Hasner, Herbst, Giskra, 
Brestełi Berger. 

Prezydent Kaiserfeld otwiera posiedze- 
nie wezwaniem Izby do okazania radości swojej 
z powodu urodzenia córki cesarskiej przez po- 
wstanie z miejsc, co zgromadzenie wykonuje. 

Br. Widmann wnosi, aby wysłać depu- 
tację do cesarza z powinszowaniem. 

Prezydent: Wniosek ten uważam za tak 
naturalny, iż bez głosowania uznaję go ze przy- 
jęty (Brawo!) i upraszamp prezydenta ministrów 
o wyrobienie audjencji dla deputacji. Książę Au- 
ersperg przyrzeka. 

Następnie przesłano do Wydziału budżetowę- 
go, przedłożony przez ministerjum finansów pro- 
jekt do ustawy finansowej na r. 1868, jakoteż 
projekt do ustawy o udzielenie pożyczki z kasy 
państwa Towarzystwu Societa dalmatica w Spalato 
w wysokości, 120.000 złr. 


Dość, że według słów listu p. Miłaszewskiego, 
trzecią częć repertoarza stanowią we Lwowie 
„dramata i utwory klasyczne.* Bieduy Meilhac, 
Anicet Bourgeois, i jak się tam jeszcze nazywają 
wszyscy owi fabrykanci tuzinkowych i tuzinowo- 
aktowych okropności dramatycznych, którzy całe 
życie wysilają się na to, aby być romantykami! 
Wszyscy w czambuł zaliczeni są dziś w poczet 
klasyków, obok Kornela, Rasyna, obok Felińskie- 
go! Nawet panią Birch -Pfeiffer Spotkał ten 
sam los! 
1 e « » „ „ Bie schreibt ja romantische Dramen , 

Und sduft nicht schnoden Terpentin , 

Wie Roms galante Damen I 

Pan Miłaszewski twierdzi tedy, że domaga- 
my się od niego utworów klasycznych. Poznań- 
czycy gotowi mniemać — (a jest to naród bio- 
rący rzeczy Ściśle, na wzór Niemców) — że my 
tu przepadamy za trzynasto-zgłoskowym wier- 
szem i że p. Miłaszewski ma z nami tyle kłopo- 
tu, co $. p. Adam z klasykami warszawskimi. 
Dla prywatnej wiadomości p. dyrektora, który 
zdaje się być mniej biegłym w dziejach piśmien- 
nietwa, zmuszony jestem dodać tu tę uwagę, że 
ów $. p. Adam nie był bynajmniej dyrektorem 
teatru, i że nie należy go brać za jedno ze zna- 
nym mistrzem Adamem , twórcą romantyzmu i 
propagatorem kiksów we Lwowie. Był to po- 
prostu niejaki Adam Mickiewicz, który pisywał 
dość udatne wierszyki, choć jenerał Bućkowski 
w Lublinie upewnia} p. Miłaszewskiego, że był to 
krugom-durak obok Łomonosowa, sztatskiego so- 
wietnika i t. d. Oprócz tego to Adama, było 
wielu innych poetów, którzy pisali różnym wier- 
szem, a nietylko 13zgłoskowym, i którzy od- 
biegli od sztywnych i nudnych form klasycyzmu. 
Panu dyrektorowi znany może będzie z nazwiska 
Aleksander hr. Fredro, i przyjemnie mu będzie 
dowiedzieć się, że tenże hr. Fredro, oprócz tego 
iż wybito medal na cześć jego, ma jeszcze i tę 
zasługę, że napisał wiele doskonałych komedyj, z 
któremi radaby się od czasu do czasu widzieć 
publiczność lwowska. Był także oprócz franeuzkich 
tłumaczeń Szylera stary hofrat niemiecki, nazwi- 
skiem Goethe, którego liczą do niezłych pisarzy 
dramatycznych; Anglicy zaś, ceniący wysoko por- 
ter i konie wyścigowe, szezycą się jeszcze i tem, 
że niejaki Wilhelm Szekspir pisał w ich języku 
tragedje i komedje, których nie można podcią- 
Bnąć pod jedną rubrykę z ntworami klasycyzmu, 
a które jednakże w znacznej części są oma] że 
nie lepsze od „Orfeusza w piekle" i od „ŚStraga- 
niarek paryzkich.* Z tymi wszystkimi autorami 
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Lohninger stawia i przyrzeka uzasadnić 
na najbliższem posiedzeniu następujący wniosek : 
„Wysoka Izba raczy z całej Izby wybrać się ma- 
jacemu Wydziałowi 9 członków polecić wypra- 
cowanie projektu do nstawy, dotyczącej wymiaru, 
rozpisania i ściągania podatku dochodowego i za- 
robkowego od przedsiębiorstw kolejowych. *_(Po- 
parto). 3 i 

Muller i tow. interpelują ministra finansów, 
czy prawdziwe jest doniesienie dziennikarskie, ja- 
koby w Węgrzech niższy zaprojektowano poda- 
tek od wyrobu wódki jak w Austrji, i czy byłoby 
to zgodnem z $. Zgim ustawy o sprawach 
współnych. 

Minister finansów Breste| oświadcza, że 
doniesienie to dziennikarskie jest mylne. 

Br. Kiibecek i tow. wnoszą następującą in- 
terpelację do ministra handlu : 1) czy rząd zamy- 
śla w tej sesji przedłożyć projekt do ustawy o za- 
prowadzeniu miar metrowych, 2) dlaczego to do- 
tychczas się nie stało. 

Minister handlu P le ner przyrzeka odpowie- 
dzieć na jednem z najbliższych posiedzeń. 

Dr. Ryger i tow. stawią następujący wnio- 
sek: „Wysoka Izba raczy uchwalić : Wybór człon- 
ków do komisji, kontrolującej dług państwa, ma 
być postawionym na porządku dziennym najbliż- 
szego posiedzenia.* (Będzie traktowany wedle re- 
gulaminu). 

Izba przystępuje do porządku dziennego. 

Najprzód przypada wybór sekretarzów, Depu- 
towani oddają kartki. 

Następnie przystąpiono do wyboru 9 człon- 
ków Wydziału do rozbioru projektu procedury 
cywilnej. Wybrani są następujący deputowani : 
Demel, Lapenna, Sturm, Zaillner, Kardasch, Rech- 
bayer, Wyrobek, Kremer i Giovanelli. 

Po załatwieniu tej czynności uchwalono bez 
rozpraw przyjąć zmiany, uczynione przez Izbę 
panów w ustawie o amortyzacji obligaeyj inde- 
mnizacyjnych z kuponami, opiewającemi na oka- 
ziciela. 

Taka sama zapadła uchwała i co do zmian, 
porobionych w ustawie o składaniu przysięgi wo- 
bec sądów. 

Następuje pierwsze czytanie całego szeregu 
przedłożeń rządowych. 

Pierwsze przedłożenie tyczy się układu cło- 
wo-handlowego z niemieckim Związkiem cłowym. 
Odesłano do Wydziału finansowego; do Wydziału 
zaś ekonomicznego przesłano przedłożenie, doty- 
czące uzupełuienia kolei Rudolfa. 

Przedmiotem następnego przedłożenia jest u- 
stawa o zaprowadzeniu sądów przysięgłych na 
przestępstwa drukowe i 0 tworzeniu list przysię- 
głych do sądzenia spraw drukowych. 

Po krótkiem uzasadnieniu obu projektów 
przez ministra sprawiedliwości Herbsta, ode- 
slano je do Wydziału, zajmującego się rozbiorem 
procedury karnej. 

Odesłano potem do odpowiednich Wydziałów: 
projekt do ustawy o należytościach przy postępo- 
waniu konkursowem, ustawę, upoważaiającą mini- 
sterstwo austrjackie do porozumienia się z mini- 
sterstwem węgierskiem co do bicia nowej monety 
zdawkowej; do rozbioru zaś ustawy o nowym 
sposobie opodatkowania wyrobu wódki uchwalono 
wybrać osobny Wydział, do którego ma być o- 
desłany także i projekt do ustawy o opodatkowa- 
niu wyrobu piwa. 

Do Wydziału budżetowego odesłauo przedło- 
żenie rządowe, dotyczące porozumienia się z mi- 
nisterstwem węgierskiem co do zarządu monopo- 
lu solnego. 

Koniec posiedzenia 0 godzinie pierwszej. 


i z wielu innymi, równie mało znanymi p. Miła- 
szewskiemu, publiczność nasza chciałaby czasem 
widzieć sie na scenie, ale odkąd tę ostatnią „dźwi- 
gnął z ruin* p. Miłaszewski, i odkąd pani Birch- 
Pfeiffer awansowała na autorkę klasyczną, wy- 
darza się to ledwie raz na dwa lata. Pan Miła- 
szewski woła przytem w zapale, że historji nie 
tworzą czeze gadaniny, oprze ona swój sąd na 
faktach, a on się tego sądu nie lęka. Wierzę 
chętnie, że poczeiwa Klio złoży ten rekurs pana 
Adama Miłaszewskiego ad acta, i że da szczutka 
w nos woźnemu, któryby go chciał cytować przed 
jej trybunał. Są ludzie tak wielcy, że historja z 
nimi rozprawiać się nie może; materjał do ich 
biografii tonie w archiwach magistratu. 

Głównym wypadkiem literackim jest w tej 
chwili ciągle jeszcze pojawienie się komedji J. A. 
hr. Fredry p. t. Posażna Jedynaczka. Krytyka, t. j. 
ta część krytyki, która sobie sama nie wydaje 
świadectwa nieudolności pociesznemi błędami sty- 
listycznemi i gramatycznemi, zgodziła się mniej 
więcej w sądzie, który musiał tą razą być po- 
chwalnym. Niektórym recenzentom możnaby za- 
rzucić zbytek pruderji w ocenianiu tej sztuki. — 
Żarty, choć trochę dwuzuaczne, nie są jeszcze 
niemoralnością. Widujemy czasem na scenie na- 
szej utwory, których całe założenie jest wprost 
niemoralne; sądzę, że na takie to pojawy krytyka 
głównie powinna uderzać. Inaczej ma się rzecz 
co do przeładowania, które się daje spostrzegać 
w komedji hr. Fredry, ku końcowi sztuki miano” 
wicie. W tej mierze trudno nie zgodzić się z "e" 
cenzentem Dziennika Literackiego. Autor przyzna to 
zapewne sam i kilkoma pociągami pióra naprawi 
błąd, który mógł wpaść w oczy dopiero na SCe- 
nie. Błahym znowu jest zarzut nieprawdopodo- 
bieństwa, zrobiony założeniu : jest to udramatyzo- 
wana facecja szlachecka, tyle do prawdy POdo- 
bna, co wszystkie inne. Gdyby brano rzeczy tak 
ściśle, należałoby potępić wielką część najcelniej. 
szych utworów dramatycznych. 

W Wydawnietwie dzieł tanich i pożytecznych 
w Krakowie wyszło znakomite dzieło Smilera : 
Self-help — Księga o poradności. Tłumaczenie do- 
konane jest według niemieckiego ,Opratowania 
Boyesa, z dodaniem uwag, poczynionych przez 
Tallandiera dla Francuzów, i uwag tłumaczą, od- 
noszących się do naszych własnych stosunków. 

We Lwowie pojawiła Si€ pierwsza podobno 
w swoim rodzaju książka polska p.t. „Najnowsza 
i praktyczna Metoda kroju sukni damskich" z tabli- 
cami wzorów, przez K. Głodzińskiego, nauczycie- 
ła kroju sukni. 


Klub lewicy Izby poselskiej uchwalił- wnio- 
sek Sturma: „Nową ustawę wojskową należy 
oprzeć na podstawie powszechncgu obowiązku 
służenia w wojsku, bez naruszenia prawa repre- 
zentacji ludowej, uchwalania kontyngentu roczne 
go, dopuszczeniem zastępstwa i z obowiązkiem 
wstąpienia uwolnionych przez zastępców do land- 
wery. Czas służby w armii czynnej, w rezerwie 
i w landwerze ma być mierny — czas stawienia 
się krótki“. 

Sciślejszy komitet finansowej komisji Izby 
deputowanych Rądy państwa naradzał się dnia 
24. b. m. dalej nad unifikacją długu państwa, i 
uchwalił, ażeby zatrzymane zostało oprocento- 
wanie w papierach i w srebrze. Depntowany 
Piotr Gross przedłożył wniosek, ażeby wszystkie 
pożyczki loteryjne także zamienione” zostały w 
czteroprocentową rentę, przezcoby na rok 1868 
oszczędzono w procentach 14, a w umorzeniu 
15, a więc ogółem oszczędzonoby tym sposobem 
29 milionów. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Treść doniesień peszteńskich sta- 
nowią wyłącznie niemal tylko opisy uroczystości 
i innych oznak radości z powodu szezęśliwego 
rozwiązania N. Pani. Już wezoraj mieliśmy spo- 
sobność wyliczyć szereg tych uroczystości, więc 
dziś pozostaje nam tylko uzupełnić to wzmianką 
o licznych telegramach z różnych miast, dono- 
szących o iluminacjach, nabożeństwach ift. d., 
wywołanych wesołą wieścią z Pesztu. 

Gdy rozległ się huk dział z zapowiedzią 
urodzin, wysypały się tłamy ludu na ulice, które 
przystrojono we wieńce i chorągwie jak najwspa- 
nialej, i cała ludność obu miast siostrzanych była 
w ruchu do późnej nocy, nie licząc już ruchu, 
spowodowanego nieustannem krążeniem powozów 
galowych ` arystokracji i dygnitarzy, tak do 
zamku, dłą złożenia powinszowań cesarzowi, i z 
powrotem ztamtąd, jak z powodu wspaniałego 
Te Deum w katedrze, lub wreszcie dla widzenia 
iluminacji wieczorem. 

Nowonarodzona arcyksiężniczka nazywa się 
Marja Matylda Walerja. Na chrzciny do Budy 
odjechali z Wiednia we czwartek arcyksiążęta : 
Karol Ludwik i Ludwik Wiktor, a onegdaj arcy- 
książęta: Albrecht, Wilhelm, Leopold i Józef. Br. 
Beust odjechał także w piątek z Wiednia. 
Oprócz przyczółków mostu na Dunaju, łączą- 
cego Peszt z Budą, odznaczał się wspaniałością 
oświetlenia podczas iluminacji środowej pałac 
prezydenta ministerstwa węgierskiego, hr. An- 
drassego. Różnokolorowe ognie bengalskie i 
światło magnetyczne odznaczały go w powodzi 
światła, którem jaśniało całe miasto. Całą górę 
zamkową okryto powodzią światła. 

Volksfreund ogłasza długą listę darów biskn- 
pów i kapituł austrjackich, przeznaczonych na 
cele dobroczynne. Rzeczywiście, suma jest impo 
nująca, 67.000 złr. Leez imiona dobraczyńców 
wskazują, że dary pochodzą wyłącznie niemal od 
węgierskich biskupów i kapituł. Dary reszty 
dostojników kościoła bardzo niekorzystnie figu- 
rują obok cyfr, datków węgierskiego ducho 
wieństwa.  * 

W skład kroackiej deputacji regnikolarnej 
wchodzą następujące zuakomitości: Wakanowicz, 
dr. Susai, Znwicz, nadżupan Bedekowicz, ks. Bn 
kowiez, nadnotarjusz Car, dr. Bolicz, hr, Włady- 
sław Pejacewicz, hr. Juliusz Jankowicz, p. Żiw- 
kowiez, burmistrz dr. Stojanowiez i adwokat Ba- 


"Mieliśmy w tym tygodniu dowód, w jak wy- 
sokim stopniu niekrajowiecć postępowaniem, pełnem 
taktu i serca, może sobie zjednać sympatje ogó” 
łu. Pogrzeb 6. p- „Gintlowej, Żony nadinżyniera 
kolei czerniowieekiej, mimo odległości dworca od 
miasta, odznaczał SIę niesłychanie licznym udzia- 
łem publiczności , należącej do wykształceńczych 
klas naszego społeszeństwa. Pan Gintl, jak wi- 
dzimy, umiał sobie zaskarbić u nas w krótkim 
przeciągu, €za51 przychylność niezwykłą. 

Mniej zapewne, o wiele mniej sympatji po- 
zysknją Inni panowie cudzoziemcy, umieszczeni 
rzy urzędach, kolejach itp. w kraju naszym. 
Opowiadano mi temi dniami fakt, który byłby o- 
burzającym gdyby nie był arcypociesznym. Dy- 
rekcja Towarzystwa krajowego wzajemnych ubez- 
pieczeń od ognia, zawezwała telegrafem ajenta 
swego W Botuszanach w Rumunii, by przybył do 
Lwowa Wraz z jednym z urzędników. Po drodze 
obydwaj ci panowie, mając znajomych w wago 
nie 3. Klasy, przesiedli się do nich z klasy 2giej, 
na którą mieli bilety, Jakiemuś panu bahn-rewi' 
ZOTOWI, niekoniecznie trzeźwemu, nie podobało się 
to, i wezwał tych panów, by się przesiedli napo- 
wrót ną swoje miejsca. P. ajent chciał mu wytlu- 
maczyć, że to nie nie szkodzi, jeżeli kto Siedzi 
na tańszem „miejscu, zapłaciwszy za droższe. Na 
to huknął pan bahn-rewizor: Im Namen des Ge- 
selzes s'Maul halten ! Wszyscy siedzący w wagonie 
Toześmieli się oczywiście na takie dictum, wyrze- 
zone z pompą w imieniu prawa, ale p. bahnre- 
Wizor nie był usposobionym do żartów i oświad- 
czył p. ajentowi, że tenże w Kołomyi wysiędzie 
1 bedzie aresztowanym. Nieborak był do tego stopnia 
nieprzytomnym, że nie wiedział, iż pociąg minął 
już Kołomyję. Natomiast w Korszowie zbliżył się 
znowu do wagonu, i wezwał p. ajenta, by wy- 
siadał, bo jest aresztowanym. Wszyscy towarzy- 
sze podróży żachnęli się na to, i wzywali p. a- 
jenta, by stawił opór. Nie byłoby to wcale tru- 
dnem, ani też nielegalnem, ale p. ajent chciał 
być powolnym władzy i wysiadł, a urzędnik a- 
jeneyjny przybył sam do Lwowa, gdzie o całem 
tem zajściu zawiadomiono natychmiast zarząd ko- 
lei, który rozkazał oczywiście, by p. ajenta na 
żądanie jego przywieziono do Lwowa, i by uczy- 
niono co potrzeba w celn ukarania rewizora, nad- 
używającego swej władzy. Na każdy sposób, taki 
p. bahnrewizor nie przyczynia się do powiększe- 
nia sympatji, jakiej ziomkowie jego używają w 
naszym kraju. 


tagliarini. Wszyscy sprawują ważne obowiązki 
publiczne, bądź to jako urzędnicy rządowi, bądź 
też na obywatelskich posadach urzędowych. : 

Jenerał Klapka wystąpił ze stowarzyszenia 
„honwedów. Krok ten uzasadnia on tem, że pra- 
gnie zająć zupełoie niezawisłe stanowisko, aby 
tem skuteczniej módz pracować nad uspokojeniem 
konfliktu Perezlowskiego. 


„Franeja. Constitutionnel zajmuje się przyrze- 
czeniami, ktore p. Duruy zrobił w imieniu rządu 
"Towarzystwu naukowemu względem materjalaego 
wspierania nauki w całem cesarstwie. Jeżeli Cia- 
A prawodawcze zgodzi się z rządowemi wnioska- 

, to w tym roku budżet ministra oświaty do- 
Ska się znacznego podwyższenia. Na prowincji 
zostaną pomnożone naukowe zakłady, nauczycie- 
le otrzymają większe wynagrodzenie, i prócz te- 
go rząd dołoży starań, aby każdy przedmiot miał 
osobnego nauczyciela. Minister oświaty będzie 
wysyłał rok rocznie młodych uczonych za granicę, 
aby się zapoznawali z rezultatami nauki, do jakich 
przyszły inne narody. Constitutionnel sądzi, że pro- 
gram p. Duruy mieści w sobie zawiązki zupeł- 
nego odrodzenia się Francji pod względem nau- 
kowym i literackim. “7 

Ten sam dziennik pisze pod dniem 21. bm.: 
„W jaki sposób niepokoi się opinię publiczną ? 
Jeden dziennik donosi, że Prusy zerwały z Da- 
nią rokowania; drugi dodaje, że z tego powodu 
Francja wysłała notę do Berlina; trzeci mówi o 
przybyciu duńskiego ministrą wojny do Paryża i 
o arcyważnej pogadance, ktorą tenże miał z pa- 
nem de Moustier; nareszcie czwarty donosi o po- 
jawieniu się Garibaldego w Neapolu. A tymcza- 
sem rokowań między Prusami a Danią wcale nie 
zerwano; z Paryża nie odeszła żadna nota do 
Berlina ; duński minister wojny nie rozmawiał z 
panem de Moustier, i nareszcie Garibaldi nie opu- 
ścił Kaprery*. 

Rząd daje gminom 100 milionów franków 

„na drogi komunikacyjne, a 15 milionów na ko- 
munikacyjne koleje żelazne. Ale suma ta nie na- 
leży do podarunków. Gminy mają spłacić ją w 
„15 latach. Jestto rodzaj subwencji i nie więcej. 

O nowej armacie, tak zwanej mitrailleuse, o 
której wspominaliśmy już nieraz na tem miejscu, 
podajemy jeszcze parę szczegółów. Działo to przy- 
pomina pod wielu względami dwanastofuntówkę, 
i jest osadzone na odpowiedniej lawecie. Strzela 
na 500 metrów i miata cały front rozwiniętej 
kompanii. Komisja, która robiła z niemi kilka- 
krotne doświadczenia, mówi w swem sprawozda- 
niu „że skutki są straszne, szkoda tylko, że w 
każdego człowieka, stojącego we froncie kompa- 
nii, uderzy najmniej 5 do 6 kul, w skutek czego 
5 kul idzie marnie, pociągając za sobą niemałą 
stratę tak potrzebnego na wojnie ołowiu*. 

Cesarz i cesarzowa udają się dnia 9. maja 
do Orleanu, gdzie będą na ludowej uroczystości, ob- 
chodzonej na pamiątkę bohaterskiej Joanny d'Arc. 

Cesarzewicz ma niezadługo odbyć nową po- 
dróż po różnych departamentach. Rządowe stron- 
nictwo pragnie, aby obecność następcy tronu za- 
chęcała wyborców do głosowania w czasie poli- 
tycznych wyborów za ministerjalnymi kandyda- 
tami. 


Anglia. Parlament ma się zebrać d. 27. b. 
m., a rozprawy nad zniesieniem panującego ko- 
ścioła w Irlandji zajmą pierwszorzędne miejsce. 
Stronnictwo liberalne pracuje wszystkiemi środ- 
kami, aby pozyskać dla siebie opinię publiczną 
i przeprowadzić rezolucje pana Gladstona. Wszę- 
dzie odbywają się w tym celu zebrania ludu. 
W Manchester na bankiecie z umysłu na to urzą- 
dzonym wnoszono liczne toasty na rzecz rezolucji 
pana Głladstona, 'a -w licznych mowach wypowie- 
dziano, że polityczna rola-p. Disraelego już się 
ma ku schyłkowi, że GW Disraeli czując swój bli- 
ski zgon polityczny, chwyta się jeszcze tylko śro- 
deczków, że zniesienie panującego kościoła w Ir- 
landji należy uważać za rzecz już dokonaną. Pod- 
Czas gdy w Manchester znalazł p. Disraeli tak 
stanowczych nieprzyjaciół, nie traci on podobno 


o tyle jeszcze nadziei, że z pomnażaniem się je- 
dnych nieprzyjaciół, ustępują drudzy z placu. Hr. 
Salisbury bowiem, jeden z najzaciętszych jego 
przeciwników, który gotował się do energicznej 
opozycji przeciw panu Disraelemu, zmarł w tych 
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mityng w St. James Hall. Hr. Russel, który od 
czasu jak rozpoczął swoją urzędową karjerę , mo- 
że po raz pierwszy znowu występował czynnie na 
zgromadzeniu, zwołanem w politycznych celach, 
zajął miejsce przewodniczącego. Samo wystąpie 
nie starca blisko ośmdziesięcioletniego, który ca- 
łe życie swoje poświęcił nieustannej walce 0 we 
wnetrzną wolność Anglii, zrobiło potężne wraże- 
nie na zgromadzonych , którzy go raz jeszcze 
chcieli słyszeć mówiącego 0 sprawach publicznych. 
Zgromadzenie powitało go z niesłychanym zapa- 
łem, wszyscy się z miejse podnieśli. Hr. Russell 
postępował w towarzystwie Swego syna, wicehra- 
biego Amberley, żona zaś jego zajęła miejsce w 
pobocznej loży. ŻZgrzybiały przywódzea wigów 
zasiadł na trybunie, otoczony pierwszemi znako- 
mitościami stronnictwa liberalnego. Zagaił on 
posiedzenie przemową, w której wypowiedział 
nadzieję, że walka z Irlandją, którą rząd bezsku- 
tecznie od 300 lat prowadzi z powodu kościoła 
panującego, ostatecznie zakończoną zostanie. Czas 
już ażeby Anglia zawarła pokój z Irlandją, Glad- 
AT: jest właśnie mężem, którego talentowi i 
charakterow imożna powierzyć pogudzenie tych obu 
krajów. Zarzut, uczyniony przez pana Disraelego, 
jakoby rezolucja pana Gladstona dążyła do wy- 
wrotu obecnych stosunków angielskich, odparł sta- 
nowezo, wskazując Z przyciskiem na to, że równo- 
uprawnienie konfesji jest kardynalnym waruukiem 
zgody między Irlandją 4 Anglią. W końcu prze- 
mówił jeszcze w obronie charakteru pana Glad- 
stona, którego partja przeciwna niesłusznie zacze- 
pia, zowiąc go przekupnym ajentem papistowskie - 

go sprzysiężenia, człowiekiem bez stałości, wiary 
i czci, podczas gdy p. Gladstone działa z głębo- 
kiego. przekonania i dąży do celu, którego. „osią 
gnienie stało się koniecznością. 

Zgromadzenie uchwaliło popierać wszystkie- 

mi siłami pierwszą rezolucję pana Gladstona, któ- 
ra orzeka krótko, że kościół panujący w Irlandji 
ma być zniesiony; od drugich dwóch relozucyj 
odstąpiono na teraz, przy obecnym bowiem opo- 
rze ministerstwa z ajętyby one prawie wszystkie 
posiedzenia lata i mogłyby być osłabione opozy- 
cją Izby panów. Uchwałono również, aby znosić 
jeszcze torysowskie ministerjum pana Disraeli aż 
do nowych wyborów i oddać potem przeprowa- 
dzenie powyższych rezolucyj liberalnemu mini- 
sterstwu. Po hr. Russellu przemawiało jeszcze kil- 
ku mężów, między innymi znany prawnik Vernon 
Harcourt. * 

Włochy. W Bolonii panuje porządek. Cały 
ruch był sprawką mazzynistów. Demokratyczne sto- 
warzyszenie, które odegrało tamniepoślednią rolę, 
chciało na miejsce bawiącego dziś we Wiedniu 
margr. Pepolego wnieść kandydaturę swego prze- 
wodniezącego, p. Ceneri, na członka Izby posel- 
skiej, lecz pan Ceneri nie przyjął ofiarowauej mu 
goduości, zapewne z powodu, że skazany raz za 
republikańską mowę, nie chciał zadzierać się je- 
szcze więcej z ministrem oświaty, Po tej odmo- 
wie demokraci nietylko cofuęli się znpełnie od 
urny wyborczej, lecz zarazem wezwali całą lewi- 
cę, aby wyszła z Izby poselskiej. Jak się oka- 
zuje, demokraci włoscy idą teraz ręka w rękę 
ze stronnictwem reakcyjnem. Jedni i drudzy nie 
chcą się mieszać do politycznych wyborów. Do 
tego postanowienia przyczynił się niemało list 
Mazziniego, w którym londyński prorok odpowia- 
dając na adres Bołończyków, oświadczył swoim 
wyznawcom politycznym, że według jego przeko- 
nania, postępowi niepowinni nigdy stawać po 
stronie rządu. 

La Corresp. Havas- Bullier dowiaduje się z 
Florencji, że między papieżem a Wiktorem Ema- 

nuelem zawiązała się bardzo czuła koresponden- 

cja. Król włoski prosił papieża o dyspenzę dla 
swojego syna, który, jak wiadomo, miał poślubić 
swą kuzynkę, księżniczkę Małgorzatę sabaudzką. 
Papież czyniąc zadość woli Wiktora Emanuela, 
uwolnił go zarazem od taksy, jaką koronowane 
glowy za dyspenzę płacą Stolicy apostolskiej w 
wysokości 12.000 skudów (30.000 złr. w. a.). 
Król podziękował w drugim liście bardzo uprzej- 
mie za tę grzeczność, a przesyłając Piusowi IX, 
pierścień w wartości 15.000 skudów, wynurzył 
nadzieję, że między Rzymem i Włochami pra- 
wdopodobnie przyjdzie w*rótce do skutku przyja- | 
cielskie modus vivendi. | 


Dnia 17. b. m. wieczorem odbył się wielki | — 


Wschód. Wanderer otrzymał z Egiptu "TEM ZĘ 1. *iWĘGTWĘ 00 a wi WW pi "RYC aea e e | | OCT ma, sf 
do którego sam bardzu wielkie przywiązuje Zna- 
czenie. Dowiadujemy się z tej korespondencji, że 
Moskale mieli się posuuąć ku angielskim Indjom 
z wojskiem tak licznem, iż rząd angielski czuł się 
w konieczności zawezwać znajdującego się obe- 
enie w Abissynii jenerała Napiera, aby jak naj- 
spieszniej zawarł przymierze z cesarzem Teodo- 
rem i z wojskiem wrócił do Indji. 

„Piszący mniema, że sprawa ta przybierze 
groźne rozmiary, gdyż w takim całem zawikłaniu 
Francja musi odgrywać niepoślednią rolę. Wia- 
domości, podane przez Wanderera, zdają nam się 
nieprawdziwemi, telegram bowiem byłby nas 
już oddawna uwiadomił o tym doniosłym fakcie, 
a trudno znów przypuścić, aby jeden tylko kore- 
spondent Wanderera mógł być wtajemniczonym w 
zamiary trzech europejskich mocarstw. 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


Na posiedzeniu z dnia 23. b. m. zajmowała 
się Rada następującemi przedmiotami: 

Wystawienie budynku dla wagi miejskiej 
poruczono pp. Englowi i Krochowi za sumę 
8.878 złr. 

W miejsce byłego radnego, p. Jabłońskiego 
wszedł do składu Rady p. Pietsch. Przy tej 
sposobności wykonano dawniej już przyjętą zasa- 
dę, że radny, wchodzący z miastem w interesa 
prawne, na czas trwania tychże nie może zasia- 
dać w Radzie. Stosownie do tego usunął się z 
Rady p. Engel, jako przedsiębiorca wspomnianej 
budowy. 

Aptekarzowi Berlinerowi asygnowano kwotę 
902 złr., jako Y, części należytości przypadającej 
za dostarczone do dobroczynnych zakładów miej- 
skich w roku ubiegłym lekarstwa. 

Pobraną za grób dla 6. p. Karola Szajnochy 
taksę postanowiono zwrócić. 

W sprawie urządzenia przez Towarzystwo 
strzeleckie zbrojnego korpusu miejskiego popiera 
Rada u Wysokiego namiestnictwa dotyczącą u- 
chwałę Towarzystwa, podłu której korpus taki 
ma być wystawiony, ido składu jego wejść mają 
sami tylko patentowani obywatele miasta Lwowa. 
Każda kompania ma liczyć 100 szeregowych, z 
jednym kapitanem ,» dwoma porucznikami, dwoma 
podporucznikami i jednym chorążym na czele. 
Uniform i gatunek broni siecznej i palnej jeszcze 
niepostanowiony. 

Przedsiębiorcy wywozu Śmiecia, pobierają- 
cemu na mocy kontraktu po 2 złr. 8 ent. od 
jednej fury, z powodu drożyzny siana i owsa 
podwyższono to wynagrodzenie o 12 ent. Oprócz 
sekcji przemawiali za podwyższeniem pp. Dąbro- 
wski, Szuman Jan, Adamski i Zaak. 

Ostatnim przedmiotem obrad była sprawa 
rozebrania kościoła pokarmelitańskiego przy ulicy 
Halickiej, którego dach grozi już upadkiem i 
prawdopodobnie nieszczęściem  jakiem, gdyż w 
kościele tym znajduje się magazyn budulcu miej- 
skiego, przyczem codziennie prawie ludzie są za- 
jęci. Nadto dla przechodniów gzymsy zwietrzałe 
są niebezpieczue. Poprzedni dyrektor urzędu bu- 
downiczego zrewidowawszy stan budynku, wy- 
pracował plan przerobienia go na gmach szkolny ; 
przerobienie jednak takiego jak ten kościół gma- 
chu, więcejby może kosztowało, niż postawienie 
gmachu nowego na szkołę. Delegowana komisja 
ze sekcji przyszła do tego przekonania, że lepiej 
rozebrać cały tem budynek, i z uzyskanego ma- 
terjału wystawić następnie stosowny budynek na 
szkoły. Trzy sekeje (finansowa, budownicza i szkol- 
na) zgodziły się na to. Tylko magistrat z różnych 
przyczyn jest przeciwny rozbiórce, mając w pro- 
jekcie pomieszczenie tam to giełdy, to jakiegoś 
amfiteatru itp. W Radzie samej projekt rozebra- 
nia napotkał na mocną opozycję. Gnoiński, Ma: 
ciejowski i Starzewski przemawiali za odroczeniem 
tej sprawy — bez względu, że dach kościoła nie 
będzie zapewne odraczał swojego zwalenia się. 
Maciejowski utrzymywał nawet, że kościół teu 
trzeba zrestaurować na kościół, gdyż w roku 
1859 Rada żegnając hr. Gołuchowskiego, odjeżdża: 
jącego do Wiednia jako minista stąnu', dała mu 
przyrzeczenie w tym sensie. Rozebranie tedy o0- 
braziłoby namiestnika. Referent p. Dąbrowski 
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watne przyrzeczenia, niewypływające z uchwał, 
nie mogą wiązać Rady, która ma na oku jedynie 
bezpieczeństwo ludności i dobro miasta. Tym zaś, 
którzy się czują związanymi skrupułem religijnym, 
odpowiedział, że trudno widzieć w tem coś zdrożne- 
go, jeźli się rozbierze jedną świątynię, by wybu- 
dować drugą. Szuman Jan i Milleret popierali 
sekcję, dowodząc, że kwiątynia ta w gorszej już 
była poniewierce, niż gdyby ją przemieniony na 
szkołę. Służyła bowiem za stajnię dla koni; dziś 
zaś niech się przekona każdy, żę jest gołębni- 
kiem, gdzie się wywodzą tysiące gołębi, uważa- 
nych za własność zarządu kryminalnego, i pro- 
dukujących stosy guana. 

Przy, głosowaniu trzechkrotnem, a w końcu 
nawet imiennem przyjęto wniosek odraczający p. 
Gnoińskieg 0. - 


Ostatnie .wiądomości. 


Presse donosi, że z końcem maja ma być 
Rada państwa — odroczoną aż do końca czerw- 
ca. Przez czerwiec mają być sejmy krajowe zwo- 
lane, aby uchwalić budżety na rok 1868. 

Na pozawczorajszem posiedzeniu Izby niższej 
Rady państwa ogłoszono spis wybranych do ko- 
misji podatków od wyrobu wódki i piwa. Hy- 
brani: Piotr Gros, Bachofen, Figuly, Korb-Wei- 
denheim, hr. Baworowski, Daubek, Petrino, Blum 
i Banhans. 

Do deputacji, mającej się udać do Pesztu Z 
gratulacją z powodu nowonarodzonej arcyksiężui- 
czki, przeznaczeni od prezydeta: hr. Salm, hr. 
Adam Potocki, Scrinzi, Sehiirer, baron Widmaun, 
Zaillner, Prato, Jessernigg. © ' 


Biuro korespondencyjne Wolfa dowiaduje się 
z pewnego źródła, że wkrótce nastąpią urlopo- 
wania w armii ruskiej. Nienzasadnionem jest je- 
dnak twierdzenie, jakoby rząd pruski poczynił 
układy z Francją i Austrją co do równocześnego 
zarządzenia podobnych kroków. - 

sprawie sporu o rozszerzenie prawa swo- 

bodnego wyboru miejsca pobytu dla obywateli 
Związku północno-niemieckiego, +Prusy obstają 
przy swoich wnioskach, i mają zapewnioną wię- 
kszość w Radzie związkowej. 

Constitutionnel z 24. bm. ogłasza sprawozdanie, 
w którem rezydujący w Jasach konzulowie Anglii, 
Francji, Grecji, Prus i Moskwy stwierdzają, że 
prześladowania żydów w Multanach są faktem, zu- 
pełnie spraw dzonym. 

Królowa. hiszpańska poleciła 
Bravo reorganizację gabinetu. 


"T 
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Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d, 25. kwietnia. Dzisiej- 
sza N. fr. Presse pisze, Że nadesłano jej z Jas 
listę 150 rodzin Żydowskich, wypędzonych z 
okręgu Bystrzyckiego na Multanach. W całym 
kraju wypędzono 1400 dusz z domów. M./r. 
Presse otrzymała także urzędowe dokumenta, 
dowodzące, że prześladowania te zarządzone by- 
ły urzędownie z Bukaresztu. 

Wiedeń d. 26. kwietnia. Dzisiej- 

sza N. fr. Presse podaje zapowiedziany wezoraj 
spis wygnanych w Multanach rodzin żydowskich 
i dokumenta, świadczące, ił prześladowana a 
stąpiły na rozkaz rządu. 
„. _ Sąd krajowy wiedeński skazał wczoraj „Ju- 
lię Übafgenyi na 20 lat ciężkiego wiezienia, za- 
ostrzonego 0 roku jednotygodniowem zamkpię- 
ciem w osobnej celi, na utratę szlachectwa i 
zwrot kosztów. 


dniach w swoich dobrach w Hatfield House. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Badeńskiem, poszukiwano zboża także dla 
Szwajcarji. Węgry zdają się tego roku nie- 
wyczerpane w zapasach swoich — dzienny 


D= - Płacą | Żądają | transport koleją  ztamtąd na Bogumin 
Cennik gieldy = ar = bd a" = .000 eT I 
i za MA PA m PeBzcie czeka dziennie 6 do $ 
we Lwowie, d.25. kwietnia zł. | e.| zł.| n. swa na transport w różnych kierunkach. 
I. Akcje za sztukę, i F W handlu SREB otrzymany KA kwietnia 
75208: telegram z Berlina o wieściach powsze- 
Kolei gal. TW ` TENE 1800 chnego rozbrojenia sprawił ruch nadzwy- 
Kolei nik, „ej e żę 00100 zal00 | czajny w tej Bpekulacji. Handel zaś nasze- 
pank i 2 iae: 00 lool200,00 | mi produktami zeszedł na giełdzie do zera, 
UE a poza giełdą do najskromniejazych partyj 
"BL. rair ansa ne xa 100 zł. na potrzebe miejscowa. Liczne dochodzą 
Tow. ke A aa. m. k, z i w 8 t > wieści Z A eA Py en JAM, = 
ej re a w. A. 5 8DÓ nieniu zasi w jar > 
Biku Łada: galic. y SĘ 81 |50] 81/80 by niemamy ab A RK do kopna, 
tak że nasi zamo niejsi Speku anci z zało- 
A Aja ©. | eslas] 6s|zo | żonemi rękami oczekują co zbiory tegoro. 
dtto: WE AEK 50 [03 go|00 | SEE przyniosą. : j kolei. Temi dniami 
Ks. bukowiń. | 00 00/00 Projekt nowe 
Poż wj gar, z r. 1866 | 99/00} 99150 | pojawiła się broszura, a r przez pand 
Bua. kalf K: L. 1. em.f 00/00] 00|00 Marjana Dy. ewskiego, z 12888 paczke pro- 
dtto Tg dtto II. em.] 88|25] 89,90 | jektu, który obok innych tego ro Ar chi 
dtto dtto Lw. Czern. | jektów, w obecnym CZa8le bardzo obfitye 
E I. emisji | 7650 77125 najwięcej może ma. praktyczności ze "kolej e 
arola Ludwika) przez Cz . $ 
IV. Monety: 00 lo0 Komarno z Drohobyczem, lub może iz po- 
Dukat holenderski M | Gi p" o łożonym o milę dalej Borysa niee „iejskie 
ukat cesarski » » * *" * n wykazów, których kupcy 1 Ur li, 
Napoleondor >. pang * 98C} 9/35 Drohobyczy i Komarna autorowi i dostarczy! 
e srebrny rosyjski i ni ea mA RD roboliaż roczni,e w naj- 
tto papierowy = główniejszych towarach : 
Ranknaty, pol. R. zł, pol» a Qy 5 b soli z Drohobyczy i Stebnika Mów cen 
ar pruski srebr pów ( najmniej h . 
Pruskie bilety kasowa « * > r A 2 nafty i petroleum 180.000 n» 
e jępadji rosyjski — « 114 501115150 ET smarowidła i takiej 160.000 
M` . z 4 
Towary: Koniczyna secunda korzec ziemnego wosku i smoły 60.000 ; 
180ft. netto 27 złr. parafiny, destylatów, wosku 
łęg Szczone o (takzwane 
Przegiąd tygodniowy z gieldy: Mi- łuski) i aj (takzwanej Z od 
mo znacznego dowozu Francja jest W cig- popia koniczyny, siemienia 
głej potrzebie, poszukuje pszenicy; lecz m Ra h lnianego, skór 
Żyta spadła zeszłego tygodnia o pół franka b lii ye „ay Prawnych, ce- 
z powodu dostawów od Czarnego MOTZA: uli i innych artykułów ży- = 
W poludulowych Niemczech, mianowicie w |  wności najmniej 130.000 a 


drewnianego materjału, węgli, 


potażu i t. d. najmniej 10.000 «a 
wyrobów dla wojska z rzą- 

dowych warstatów droho- 

byekich 10.000 „ 


razem najm 
Sprowadza za R z +4 


witrjola i kwasu siarczanezo, sody, spo- 
djum (do czyszczenia owych niedo 8 


niczych 10.000 cetn. 
różnego żelaziwa i miedzi 4,000 n 
manufaktów, korzeni, śledziitd. 5000 »„ 
mąki parowej 18.00) » 
wódki, wina, piwa, rumu, ji- 
kierów 12.000 » 
razem najmniej 49.000 „ 


Komarno zaś, głó ba han- 
dłu przędzy i płócien e arenie 
płótna, drelichów i cjeńszych ° 

gatunków 12.000 cetn. 
przędzy gle konopnej i 

kłakó 10.000 » 
stajófeniai „lnianego i konopne- 


go, koniczyny, rzepaku, zbo- 


ża wszelkich gat 
wódki aa r 6 „OŚ 
skór Blirowych i w 7 
bydła opasowego A ię ipy 4.000 # 
świń 30.000 w 
buduleu i drzewa EE opalowego 12.000 `» 
em 325.000 


oprócz znajdując i 

10. 000, ostaro t alan, lAs 
wożą koleją, i 50.000" 
które chyba częściow 
wodzą Zoo ogro 


w tym wykazie 
które rzadko prze- 
cetu. prostych butów, 
o pójdą na zh do- 
BIr- 
barskiego, mogące a ago. przen dya le- 
pszym wyrobeci ko lej atnónie. | K 
Sprowadza zaś Komarno T0- 
cznie : cetnarów 
towarów żelaznych 6.000 
wina, rumu, trunków słodzo- 


nych i ted. 6.000 
ufakta korzeni it. d. Eo 
mąki parowej 8.009 


Razem najmniej 21,000. 


» odpowiedział bardzo słusznie na to że wszelkie pry- 


Do tej ogólnej, najskromniej wziętej. 
sumy 1,225.000 cetnarów TOGZNEgO e 
ZU teraźniejszego, pomimo braku drogi i 
kolei, zdaniem autora przybędą płody i wy- 
roby leżących przy kolei w żyznej okolicy 
gospodarstw, tudzież od Rudek, Szczerca, 
Mikołajowa, Stryja i t. d. w niezawierają- 
cej się tu ilości najmniej ćwierć miliona ce- 
tnarów. Dalej przybędzie ze sosnowych la- 
sów okoła Gródka, jakich koło Drohoby- 
czy i na całej tej linii niema, potrzebny w 
Borysławiu do cembrzenia istniejących już 
około 6.000 i przyszłych jeszcze studzien 
naftowych, do budowania szybów, wreszcie 
do budowania przybywających ciągle fabryk 
i budynków materjał sosnowy w tarcicach, 
belkach i t. d. w najskromniejszej ilości 
rocznej ćwierć miliona cetnarów, — przy- 
bedą nieznajdujące sie nigdzie w równinie 

niestrowej, miedzy Borysławiem i Komar- 

nem, kamień, gips, wapno i inny budowla- 
ny materjał, którego ilości tu nawet nie o- 
bejmuje, — przybędą wreszcie, lubo na mi- 
lowej tylko przestrzeni, krocie cetnarów 
papieru, w fabryce czerlańskiej wyrabiane- 
go, tudzież szmat i innych tam potrzebnych 
towarów. 


¿~ Roczny przewóz dwóch, a może i trzech 
milionów cetnarów towarów zniewoli do ja- 
zdy kolejowej tysiące podróżnych, a nie 
można też pominąć masy podróżujących do 
Lubienia, który i dla swych kapiel i dla 
bliskości Lwowa musi być najg: ówniejsza 
ze skąpych spacerowych stacyj przy kolei 
dła Lwowian, a którego kąpiele terażniej- 
szy właściciel (nieporywający się natural- 
nie do kosztownych ulepszeń bez widoków 
odbicia) bodaj w drodze akcyjnego Towa- 
rzystwa niezawodnie do przyjemności i wy- 
gody przywiedzie. Lwów nie jest Wiednia 
i nie dostarczy do Lubienia po kilkanaście 
tysięcy spacerujących, jak ich Wiedeń kar- 
żdego prawie dnia w lecie na wszystkie 
stacje aż po za Baden dostarcza. Ale Lwów 
sgod ejs a i nacja i nie może 

6 Icznych przejażdżek do Lu- 
bienia. muze 


_ O milę zaś od Drohobyczy, a jeszcze 


bliżej od Borysławia, leży Truskawiec. 
Grunt, po którymby ta dziewięcio-, 2 naj: 
więcej dziesięciomilowa kolej poszła, jest 
równiną, na całej przestrzeni żadn m nie- 
najeżoną pagórkiem. | Począwszy Od Bory: 
sławia, aż na milę od Dniestrn, a może E 
do samego Dniestru szłaby ta kolej po „a 
wym brzegu rzeki Tyśmienicy, aż 
nowi grunt tegi i nieco. p podniesiony wieko- 
wym namułem piasku i gliny. Wody Dnie- 
stru i rzek, tą okolica przepływających, 
płyna bardzo małym spadem, i tak wolno, 
że w ich korytach nawet żwiru niema. Gro- 
bla więc kolejowa koło Dniestru bezpie- 
czniejsza jeszcze jest od przerywania przez 
wody wylewające. jak zbudowana znacznie 
niżej grobla mnrowanego gościńca ze Stry- 
ja do Mikołajowa, której wody Dniestrowe 
nawet wzmożone rzekami niżej wpadaj " 
mi, m net nie przerwały. U 
oze teź zą eco 
kolejowe obejść g ne tu przedsiębiorstwa 
ię stałe, lub choćby tylko 
czasowo, bez nakłyja na lok 
tywys kiórychomoć wagon i lokomo- 
Łudwiks b e użyczać kolej Karola 
ez uszczerbku w ruchu własnym. 
albo sposobem d 
m dzierżawy, albo przystępu - 
jąc do spółki. (D. n.) 


rh La WA. 
Telegrafowany kurs wiedeński [7777 
zł.] 
z dnia 25. kwietnia. 


Oblig.dług.państ.5%, na 100 zł. m. k. Faj 
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Pożycz. nar.18545%/, za 100 zł. m. K. 51 |30 
Losy z roku 1860 „ + « * en HT 
Akcje banku nar. gi ze 

„  Towarzyst. kred. "na 200 116 45 
Londyn 10 fnt., sterlingów Ń 54 


Dukaty cesarskie sztuka - 
Srebro za 100 zł. w. 3%* * * 
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| Krajowe i 
zagraniczne 
EET PE Nr: 18. yi 
35) - Die a 11—? > O 
iy słabości venten WEP -lotu Obwieszczenie. 


doświadczeniach gruntownie; jego Pora- 
dnik popularny jest w każdej ksiegarni 
do nabycia, Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hansnera pod l. 39 
m., przy ulicy Długiei, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.) 
EE | c 
Obwieszczenie. 


W kancelarji lwowskiego ormiańskiego 
Montis“ od- 


Zakładu zastawniczego „Pii 
będzie się na dnin 25. maja 1868 r. w zwy- 


czajnych godzinach publiczna licytacja, ną 
której zaległe klejnoty,Srebra i inne fanty 
1823 1—3 


sprzedawane będą- f y 
Lwów dnia 24. kwietnia 1864, 


Głuchota do wyleczenia. 


Wielce szanowny Panie Oelsner! 


Czternasty już dzień nadszedł od chwili, 


gdy postępuje wedlug przepisu Pańskiego, 
i jak mi to Pan poleciłeś, donosze, że przy- 
słana mi Wełna słuchu*) jak najlepsze sku- 


tki sprowadza, dla tego też proszę itd. 


tos yi świeże zamówienie.) 
ikołaj Ganter, malarz i piwowar w 
Reichenbach pod Neustadt. 

1764 1—1 

*) Sprowadzać można przesławszy franko 

5 złr. dr. Lonis OQelsner in Berlin, 
Neue Schónhaaserstrasse Nr. 12. 


a . 
Olejek i pomada Miranda 
pp. Rigaud i Spółki w Paryżu, 
rue Richelieu. 1657 8—12 
Oba wyroby szczególnej dobroci, z To- 
lubalsamu i innych wzmacniających sub- 
stancyj preparowane, umacniają i służą do 
upiększenia włosów — posiadając woń 

przyjemnug. - 

SKŁADY: We Lwowie w aptece 
Adolfa Berlinera,w U arnop o lu w apt. 
dra Buchelta. 


Na Graben Nr. 3. 
w Wiedniu, I Stock, Ecke der 
Kirntnerstrasse, 


MAGAZYN. SUKNI 


Keller © Alt, 


w yszczególniony najwyższym 


medalem Zasługi 1863. 


= — 


Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych żurnalów 
mody, po zdumiewająco nizkich cenach 


Modne palto (Ueberzieher) 
S złr. wal. a. "BĘ 
167 Ubranie wiosenne 69 200 
5-12 zir. wal. a. 


zurduty wiosenne r ood zb. 5 do zir. 24 
Kalia, „-2% wę od zir. R do złr. 2R 
Surduty myśliwskie 3 od złr. 6 do zir. 22 


Fraki i tużurki od zir. 14 do złe. 28 


Od złr. 16 do zir. 30 


Sutanny , , 
Szlafroki 


u Sm n OANEI: do złr. 2 

Zupelne ubrania BEP 12 do zir. 30 
Surduty codzienne do biura” od zle. 4 do złr. 1? 
Pe KE 4 . 16 ud złe. 4 do zlr, 12 
amizelki |, | 0.0, od złe. 2 do złe Š 
Ubrania dłą gimnastyków od zir. 3 do zle. R 


Oprócz tego wszelkie możliwo 
przedmioty garderoby mięzkiej. 


== Zamówienia,, osobiście lub listownie, z poda- 
niem miary w piersi (objętość dokoła piersi i 
pleców), stanu (objętość stanu dokola), wysoko- 
ści w kroku — za przosłariiem należytosci w go- 
tówce lub za pobranium pocztowem wykonują - sią 
uajdokladniej i najlepiej. — cenniki zaś rozsy- 
łają się na żądanie i franko, ; d 
=== Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żaduym względem nie ©- 
słabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem byloby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
róbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam sę poda 
ołor i cenę — wybor sukni według własnego su- 
miennego ocenienia rzeczy, — dałączam y do 
każdej paczki kwit gwarane yjny, aż e- 
hyod nas sprowadzone suknie, gdyhy 
takowe z jakichkolwiekpowodówhbyły 
nieodpowiednie, bez wszełkich trudno- 
$ci przyjąć napowrót. 


„B Eellor 6 Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


Uwiadomienie. 


Nieomylnę i prędkie wytępienie 


Szczurów i myszy 


za pomocą C» k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy I Szczury, w kształcie świecy. 


Cena flaszeczki 50 ot. 


Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie, u pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolascha; w Krakowie 
u p.M. Jawornickiego; w Tarnowie u pp. 
Józefa Jana I H. Koyi, 1649 11—12 


Słabości piersiowe. 


(2”-GRIMAULT£1G" APIEKARZY w PARYŻU 


Postrzeżenia naj i 
jznakomitszych lekarzy 
zal Uważać ten środek specyficzny 
bose? 4 gezniejszy na snchoty, Bła- 
wych rę i naczyń oddecho. 
SĘ kaszel, Porny Środek na upor- 
= MJ E dj 
sabotoi marga płowiatrztych 
płuc (bronebites), Uspakaja k a- 
szel; pod jego wpływem Miei a 
taje i chorzy szybko enie 
aa i Powracają do 
pożądanego zdrowia Każdy fiakonik opa. 
trzony jest podpisem: „Grimault et (x, s 
Dostać można u pp. Grimault et Gom, 
aptekarza w Paryżu: we Lwowie w apte. 
kach pp. Pioira Mikolnscha, Berlinera į 
Rauckera; w Krakowie w apt. 
Miczyńekiego i Redyka; 


aptece p. Fransos 


| 
l! 
z wiatrów, jakoteż z atonii pachodzą.: jest 


pp. Brunona 
w Poznaniu w aptek. 


Ą . Mankewicza i Elsnera; w Brodach w 
pp. dra ankewicza | nera; 1612 20-24 


Wydawca. Witalis W. Smochowski. 


„ Przy Wydziale powiatowym w Birczy 
jest posada sekretarza z roczną pensją 600 
zir. w. a. i zastrzeżeniem podwyższenia 
tejże do obsadzenia. 1824 1—3 
Ubiegający się otę posadę zechcą swo- 
je należycie poparte podania najdalej do 15, 
maja b. r. Wydziałowi temu przedłożyć 


Z Wydziału powiatowego. 


Bircza dnia 13. lutego 1868. 
Antoni Tyszkowski, 
1325 


e L 
is o najecia 
realność z obszernym ogrodom podl 1054 
na Bajkach rocznie łub na Jato, *Bliższą 
wiadomość pod I. 19%, przy nlicy Szero- 
kiej, po prawej ręce na dole, między go- 
dzinu 2. i 3. po południu powziąść można. 


Marien. bad. 


Rozsyłka wód mineralnych i płodów 
źródlanych , jako ty: znawych w całym 
świecie z obfitości soli glauberskiej wód: 
Kreu zbrann i Ferdinandsbrunn , Wald- 
quelle (przeciw zafliegmieniom organów od- 
dechowych) Rudolfsquelle (przeciw sla- 
bościom organów urynowych), również soli 
zdrojowej iztejże otrzymanych pastylek, 
jakoteż nąmała źelazistego, który co do 
ilości żelaznych części składowych, nie u- 
stępuje żadnym innym tego rodzaju płodom. 

Zamówienia , nawet do prywatnych o- 


sób, zawsze się Ściśle uskuteczniają. jednak 
ze względu na lepsze konserwowanie zale- 
ca Bię jedynie woda w butelkach. 1797 2-4 

Pora kapielowa rozpoczyna Bię z dniem 
1. maja i trwa do końca września. 

Spisy wód zdrojowych izastósowania się 
co do ich użycia można nabyć bezpłatnie 
w Kxaspelscji zcirojowej. 

UAND E MONO 
; Dra. 


MAURY's ! 
uśmierza niezwłocznie wszelkie bole zę- 
bów. — Gena flakoniku 60 et. w.a. 


We Lwowie prawdziwy jedynie w ap- 
tece Adolfa Berlinera. 1758 3—6 


Najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim ałabościom, które z nie- 
strawności, słabego i zepsutego Żolądka, z 
obstrukcji albo humorów, butwiałości w Ży- 
łach i wnętrznościach, tudzież z wilgoci zby- 
tacznych albo zepsutych, z żółci, z ostrości, 


tak zwana 
Prawdziwa 


Esencja orzeźwiająca 


dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu. 
Esencja ta pomiedzy wszystkiemi innemi 
środkami domowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce, a przez swoją 
wyborną i nieskazitelną skuteczność uzy- 
skała sobie już sławę światową, tak dalece, 
że w bardzo wiełu domach, a szczególniej 
po wsiach, gdzie lekarza na zawołanie nie 
zawsze mieć można, jako najdoświadczeńszy 
nieoceniony środek zawsze w zapasie u- 
trzymywanym bywa. 1461 5—20 
Gena 1 dużej flaszki 1 zł. — cnt. 


a £ małej Mz 5 = 

©uiówny skład tej tak nieocenionej a 
prawdziwej Esencji dla okolicy Zaleszczy- 
ckiej znajduje sie w handln korzeni, win i 
galanterji pana ; 

Józefa Kodrębskiego, 

do którego przyjaciele tej Esencji 
się ndać. 

We LWOWIE w aptekach p. Adolfa 
Berlinera i p. Tytusa Lhotskiego. 


J. G. Kiesow w Augsburgu. 


raczą 


Wynalazek now y 


stamowiący epokę zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne prawo porostu wło- 
sów! Pan Charles Mally w Wiednia. 
znany jako skrzętny badacz rozwijania się 
włosów, wynalazł takzwaną EWALINĘ 


sposób porostu włosów i brody, 


które to środki co do ich -skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po- 
rostu KWALINY działa cuda, zapobie- 
gając nietylko wypadania włosów i 
formowaniu się łupieżu niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy- 
łysiałych włos świeży bajny, jak ró- 
wnież użycie ESSENCJI EWALINY po- 
rostu brody, okrywa pBlnemi brodami 
już nawet 17letaich młodzieńców. 
Ponieważ p. Mally jedynie w intere- 
sie Indzkości nieustanne na tem polu 
czyni poszukiwania, uprasza się zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c.k. 
uprz. wyroby EWALINOWE. 1804 2-9 
Mallego c. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów. po 1 złr. 50 
et, EWALINOWA ESENCJA porostu 
brody, po 2 złr. 5) ct., zawsze świeże na 
składach: We LWOWIE w aptekach: pp. 
A: Berlinera, Mikolascha i Rakera, w 
KRAKOWIE u p.J. Jahna i Leona Fein- 
tucha, tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handiowych w całej 
Europie. — Pod adresem; Charles Matly 
Wien, Wieden, Paniglgasse Nr. 7, 
wykonują sie zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem należytości 
w gotówce lub za pobraniem pocztowem. 


Dla. roclizicówy |! 

Po długoletnich pilnych badaniach, po- 
wiodło mi się usunąć chorobę robakową 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego p. n. 

CZEKOLADY NA ROBAKI. 

Przepis użycia jest przy opakowaniu 
na każdej kartce umieszczony. 

Cena jednej sztuki 20 ct. U mmie bez- 
pośrednio kosztuje 6 sztuk 1 złr, i możną 
sprowadzać zą pobraniem pocztowem. 

August Króczer. m. p. 
aptekarz w Tokaju. 
ane Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 
ukera pod srebrnym orłem i w aptece p. 
1754 219 


Ad. Berlinera. 


Właściciel 


Kaucja w kwocie 10.000 zir. m. k. 
ubezpieczona kancelarja 


Dra praw SCHIERL 


w Wiedniu, Josefstadt, Laudongasse 
Nre. 33. 
poleca usługi swe dla Wiednia w intere- 
sach inkasowych, jakoteż w ugóle do za- 
stępywania w razach ściągania należyto- 
ści i w interesach komisowych firm na wiel- 
ką skalę i Towarzystw, do reprezentowania 
w rzeczach uprzywilejowąnych, do wyra- 
biania przywilejów, zastępowania w spra- 
wach rekursów i ziłatwiania czynności, za- 
wisłych od władz centralnych w Wie- 
dniu, zastępstwa w pretensjąch spadkowych; 
tudzież w interesach w celu dostania 
pieniędzy z zakładów publicznych. za ubez- 
pieczeniem hypotekarnem lub skłądajac w 
zastaw efekta, nakoniee do załatwiania po- 
nfnych misyj, jako też w ogóle ułatwiania 
w powzięciu wiadomości i wszelkich szczo- 
gółów z Wicdnia ; naostatek poleca się kan- 
celarja wszystkim do Wiednia przybywają- 
cym obcym w celu udzielania rady we 
wszelkich wypadkach. 5152 6—24 


1) kadne pomieszkanie rocznie lub 
na lato, składajace się z 5 pokojów tapeto- 
wanych. z ogrodem, stajnią i wozownią. 

2) Równie też mniejsze pomieszka- 
nia i pojedyńcze pokoiki są do wynajęcia, 
pod l. ;99%,, na Łyczakowie, za kaplica 
Matki Boskicj. - 

Tamżo jest wózek węgierski do 
sprzedania. 1744 2—2 

- Bliższa wiadomość pod l. 77 miasto 
na Iszem piątrze, wprost schodów. 


Ostrzeżenie. 


Płacze wszystko gotówky, nigdy ża- 
dnych weksli nie wystawialiśmy, i nie wy- 
stawiamy. Gdyby wiec znajdowały Się w 
obiegu jakie weksle z naszemi podpisam', 
moga tyłko być z sfałszowanemi podpisami. 
Ostrzegamy zatem, że takowych płacić nie 
będziemy. 1812 1-3 

Kraków d. 26, kwietnia 1968, 


Józef i Antonina Zubrzyccy. 


WW za En <> 


dla właścicieli ziemskich. 


Płodozmiany urządzać odpowiednio do 
miejscowości, ziemi, stosunków handlowych, 
przemysłu i hodowli inwentarza, poleca się 
agronom z ukończopemi naukami w tym 
kierunku i z kilkunastoletnią praktyką w 
zarządzie dość znacznych majątków ziem- 
skich. Sporządza plany, z informacją dal- 
szego postępowania w płodozmianie i wła- 
ściwego obchodzenia się z nawozami, a także 
zajmuje się poprawą łąk naturalnych i u- 
rządzaniem sztucznych. Albo przyjąłby za- 
rząd w majątku (z gorzelnia), najmuiej 1000 
morgów ziemi ornej obejmującego, z obo- 
wigzkiem zapewnienia roczuego dochodu 
netto z każdego morga 10 złr. Ktoby więc 
z pp. właścicieli życzył sobie wejść w bliż- 
sze porozumienie się ze mug, raczy listownie 
franko lub ustnie zgłosić się pod adresem 
Lit. Z. A. we Lwowie nr. 449%, wchodząc 
w podwórze na prawo na dole. 1753 3—3 


ESSENCJA 
z Salsaparyli Colbert. 


Jeden z najdawniejszych 1 najskute- 
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złego przymiotu 


(syfilitycznych ), zanieczyszczenia krwi i 
wyrzutach ma ciele, Metoda użycia w 
polskim języku. 1627 6—19 


Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Colbert w passażu Colbert, Nr. 7. et8.; we 
Lwowie wyłącznie w aptece p. Piotra 
Miko :ascha; w Krakowie w aptece p. 
frauona Miczyńskiego. 


Cesarsko % królawski 


NADWORNY HANDEL 


towarów norymberskich 
w Wiedniu. 


Słyszeć można często takie naprzy- 
kład skargi: Mam jakie 10 do 12 brzytew, 
prawdziwych angielskich, które były zrazu 
wyborne, teraz jednak są już do niczego! — 
Powodem bywa najczęściej pasek do ob- 
ciągania brzytew. albowiem kilkoma pociąg- 
gami po żle przyrządzonym instrumencie, 
niszczy się delikatne ostrze brzytwy. Czę- 
Sto używa się także do wyostrzenia chuste 
jędwabnych, co wprawdzie w okamgnienin 
skutkuje, ala oraz i niszczy, Uznane jako 
najprzedniejsze i najpraktyczniejsze 82: 


Paski do obciągania pana 
J.P. Goldschmidt w Berlinie, 


które w skutek niezawodności i doskona- 
łości, zyskały Najwyższe uznanie, i przepi- 


sano używanie onychże W C. k. 
Zakładach sanitarnych, 
wojskowych. 


Ceny onychże na śrubach drewnianych, we- 
dług obietości, po 1 złr, 75 ct., 2 złr. 
1) ct., 2 żłr. 380 ct. 

Ceny onych na śrubach metalowych, we 
dług objętości, po 2 zlr. 25 ct, 3 zir. 

„ 1I0et., 3 złr. 80 ot. 

Naciągnięte raz na zawsze jednostajne, po 
1 złr. 75 ct. Pasta na obie strony 
paska 60 ct .— biorące tuzin, z rabatem. 

We Ponieważ z wielu stron zalecają pa- 
ski, jakoby tejże firmy, zwraca się zatem 
uwagę, że W- wyrobu tego nie masz 
drugiego składu w c. a. państwie austrja- 
ckiem, a kaźdy pasek mieć musi wypisaną 
firmę tak J, P, Goldschmidt, jakoteż i mo- 
je „J. Ritter,“ 


J. Ritter a mydło do golenia, obecnie 
dosyć już znane, sztuka po 35 ct. — Mydło 
do golenią A. W. Biillrich po 50 ct., 
Charitas po 1 złr., Creme de Savon 
po ł zł. 25 ot., 1 złr. 40 cts, 1 złr. 50 cta 
1 złr. 65 et., 1 złr. 75 ct. 1680 6—6 


J. Ritter, 16 „Seter _I6 Wien. 


tharmstrasse 


odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański, 


GAZETA NARODOWA z d. 26. Kwietnia 1868. 


WODY MINERALNE z... 


od dnia 1. Maja w handlu ` 


1866 2—2 


rola Balia bana. 


Skład parfumeryj francuzkich 1 angielskich, 


Mam zaszczyt niniejszem uwiadomić Szanowną Publiczność, iż 
z dniem b. m. ucządziłem w Rynku, pod I. 176 m., obok. 
pałacu J. O. księcia Ponińskiego 


Handel papierów, przyborów do pisania, 
rysunków, galanteryj i drobiazgów. 


Sprowadzając towary z pierwszej ręki, mogę z każdym 
handlem, tak eo do jakości, jako też i ceny współzawodniczyć. 

Polecając moje przedsiębiorstwo Szanownej Publiczności, 
upewniam, 1ż staraniem mojem będzie, rzetelnem postępowaniem 
zapewnić sobie przyszłość. 


Stanisław Krzyżanowski. 


upiąsferd I qIIĄSMIJJWĄ HDMYQRZ 


1756 3-9 


Bzalików i krawatek jedw. najnowszych 


Skład komisowy zonesów, perkałów szwajcarskich i brodzkich 


Szczawowe wody mineralne 
w Giesshiibel, 


(zwane : Giesshiibler Sauerbrunn, Kónig Ottos Quelle bei  Karlsbad.) 
Jesito jedna z najlepszych wód szczawowych, znana z przyjemaeg> smaku po- 
między wod imi kwaśaemi Poraijając wielkie znaczenie lekarskie tej wody, odznacza się 
ona także jako przyjemny kwaśny napój w każdej porze lub przy obiedzie, od wszy- 
s'kich podobnych wód, poaiewaź jest orzeźwiającą, wzmacniającą i pragnienie gasząca, 
i sprawią zadowolenie pokrzepiające w ciele. Moż a ją z czystem winem, lub z doda- 
niem troszkę cukcu pijać, w tym razie jednak ma skutok musujący jak wino szampań- 
skie, a przeto jest przyjemnym i chłodzącym napojem podczas upałów letnich. 
Zamówienia całych i półbąniek lub flaszek załatwiają sie punktualnie przez składy 
w większych miastach urządzone, tudzież wprost przez dyrekcję. 1693 3—12 


Mattoni 6 Knoll in Karlsbad . (Bohmen). 


O O L 
Zakład leczenia wodą Dr. Winternitz w Kaltenleutgeben. 
o godzinę drogi od Wiednia położony, ' godz. od stacji kolei południowej Liesing, 
w wspaniałej okolicy górskiej, posiada doskonałą wodę źródłową i kompletne urzą- 
dzenia; w r. 1867 było gości przeszło 300 osób: liczy mnóstwo wypadków wyleczenia. 
Kuracja juź się rozpoczęła. 1793 1—4 

Bliższych szczegółów udziela właściciel ji kierujący kuracją zakładu 
Dr. Wilhelm Winterniiz, docent hydropatyczny 
Wien, Koklmessergasse 8, albo w Kaltenlentgeben. 


Żadna takzwąna wypr.edaż, ani żaden inny handel nie nastręcza tak taniego 
kupna najrozmaitszych towarów jak 


Magazyn A. Steifa Synów, 


który do przekonania się jak najuprzejmiej zaprasza. Największy skład słońce- 
i deszczochronów, lasek, butów, krawatek, szalików, kołuierzyków, bucików 
męzkich, damskicl i dziecinnych, rękawiczek, dywanów, kołder, kap, kufrów, 
ręcznych i podróżnych torb, pledów, skórzanych, drewnianych i bronzowych 
towarów galanteryjnych w zadziwiająco wielkim wyborze, albumów, zwy- 
kłych i grających pugilaresów na cygara i pieniądze. 

Biżuterji złotej i imitacji w najnowszych fagonach. Paryzkiej, loadyń- 
skiej i wiedeńskiej perfumerji. 

Przyborów myśliwskiej broni: dubeltówek, 
stoletów w największym wyborze. 

Łyżex, noży i grabków z chińskiegu srebra i w innych najrozmaitszych 
gatunkach. Grzebieni, szezotek, lamp, kaloszy, pończóch, ` szkarpetek, sznaró- 
wek paryzkich, najnowszych maszyn do kawy i tysiącznych innyeh artyknłów. 

Zamówienia na złote towary z drogiemi kamieniami przyjmujemy w 
sposób komisowy zadowalniająco i pod gwarancją. Przesyłki pocztowe jak 
najakuratniej uskuteczniają się. 11171224 4—9 


ETETETT pomoc dla łysiejących. © 


1! Najlepszy środek do upiększenia włosów I! 


upizy wilejowana 


pojedynek. rewolwerów i pi- 


Ges, kr. wyłgcz. 


POMADA CHINA-GLYCERIN 


przez E. Gross & G. Heli, magistrów farmacji. 

Ta rzeczywiście skuteczna i zarazem trafna kosmetyczna pomada do 
porostu włosów, jest najlepszym środkiem od wypadania ich, do szybkiego 
i zupełnego usunięcia łupieżu, i do wzmocnienia i ożywienia posady wło- 
sów; użyć jej można także do upiększenia włosów, włosy albowiem na- 
bjerają od niej mięk kości, gibkości, połysku; zapobiega ona oraz siwienia. 

Jeden duży słoik kosztuje 1 zir. 50 ct. mały zaś 80 cnt. 

NB. Do każdego słoika Pomady China-Glycerin dołącza się broszura, 
opracowaną na podstawie najnowszych badań naukowych pod n. „Anleltang 
zur ratlonellen Pflege der Haare, und zur Regeneration des geschwach- 
ten und entkrifieten Haarbodens.* (Przewodnik racjonalnego pielęgnowania „gło 
sów i sprowadzenia odrodzenia osłabionej i bezsilnej posady włosów, ) 

Główny skład rozsyłkowy: Apotheke „um rothen Krebs* am 
Hohen Markt in Wien. 

Mg” SKŁADY: we Lwowie u aptekarza ADOLFA BERLINERA. 
„ w Krakowie u pana Józefa Hahaa. 
x w Tarnowie u pana Waligórskiego. 1742 2—6 


Zaproszenie. 


Na mocy §. 10. satutów zaprasza się pp. Akcjonarjuszów 


Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 
i wywozu spirytusu 


W aloe Zgromadzenie 


w dniu 10. Maja r. b. w Czerniowcach, pod 
„Czarnym Orłem“ odbyć się mające. 


Przedmioty uchwał: 
1. Rozpoczęcie przedsiębiorstwa, 
2. Wybór prezesa i członków Rady zawiadowczej, lub 
3. Rozwiązanie Towarzystwa. 
Zwraca się uwagę. że rozwiązanie Towarzystwa może tylko nastąpić 
w skutek uchwały */, części Akejonarjuszów ($. 38. statutów), ze względu 
więc na ważność uchwał zapaść mogących, w interesie samych pp. Akcjo- 
narjuszów jak najliczniejsze zebranie jest pożądane. 
Czerniowce d. 9. kwietnia’ 1868. 


Z Rady Zawiadowczej. 


1783 2—4 


Druk Kornela Pillera. 


1865. DODATEK do Nr. 07 "GAZA 


Lwów d. 27. kwietnia. 

(Fiata giełdzistów pruskich. Austrjackie papiery hi- 
potekowńne. Kupon majowy. — Redukcja procentów 
długa państwowego bezpośrednia i pośrednia, — Kwe- 
stja podatku majątkowego i przesilenie ministerjalne. — 
Przyszłe ustąpienie Francuzów z państwa Kościelnego. — 
Ruch nitramontański we Francji. — Zamach na ks. Al- 
freda. — Sprawą zniesienia królestwa Polskiego 8. Pru- 
sy i Austrja), 


Pozawezóraj i wczoraj powtórzyliśmy za dzien- 
nikami pruskiemi wiadomości o mającem nastąpić 
rozbrojeniu w Prusiech, a mianowicie o bardzo 
licznem urlopowaniu Nawet półurzędowe berliń- 
skie dzienniki potwierdzały te wiadomości. W Wie- 
dniu sprowadziło to na giełdzie znaczną podwyż- 
kę, a zmiarkowano się o eelu tych pogłosek do- 
piero wtedy, gdy z zagranicy przybywać zaczęły 
nie polecenia kupna papierów rzadowych austrja- 
ckich, lecz oferty sprzedaży. Wiedeńska Bórsenztg. 
wprost teraz powiada, że berlińska wiadomość o 
rozbrojeniu pruskiem, była: tylko manewrem gieł- 
dowym, dla podwyższenia kursu giełdowego, aby 
przed zapadnięciem uchwał 'w sprawie długu pań- 
stwowego w Radzie państwa, mogli  kapitaliści 
pruscy pozbyć się korzystniej austrjackich papie- 
rów rządowych. Istotnie pruscy kapitaliści zaczęli 
wyprzedawać tę papiery, a natomiast kupować 
rozmaitego rodzaju hipotekowane listy zastawne, 
które w skutek tego zwrotu poczęły znacznie iść 
w górę. Oddziałało to i na nasze listy zastawne 
banku bipotecznego. W ostatnich dniach podniosły 
się w kursie o 3 do 4 złr. w. a. i ciągle idą 
w górę. J 

I wiedeńscy kapitaliści rzucają się również 
na hipotekowane papiery. Zwykle eskontowano 
pierwej kupony majowe: Tego roku z powodu to- 
czącej się Sprawy unilikacji długu i obawy okro- 
jenia kuponów, nie mogli kapitaliści wcześniej 
eskontować kuponów, a nzyskanych kwot loko- 
wać w innych papierach. Dopiero po 1. maja, 
gdy nastąpi wypłata kuponów z kas rządowych, 
rozpocznie się kupno bipotekowanyeh papierów na 
większa skalę. 3 5 MENIAŃ, , [aj 

W komisji Wydziału finansowego stanęła Już 
uchwała, aby Wydziałowi zaproponować przymu- 
sową redu' cję procentów do 4 od sta, przezcoby 
okrojono w wydatkach na dług państwa rocznie 
do 29 milionów =Z sprawozdań dzienników wie- 
deńskich zdawałoby -się, «że ten projekt komisji 
nie obejmuje jeszeze podatku kuponowego. -Jeżli 
po redukcji 4proeentowe renty obłożonoby jeszcze 
podatkiem dochodowym lub majątkowym, toby 

otem niewiele więcej nad 3 procentu pozostawa- 

o właścicielom pagi rządowych. 

Lecz już redukcją na 4'/, czystej renty i bez 
opodątkowania osobnego, równałaby się nałożeniu 
20%, podatku na kupony! Projektu podatku ma- 
jatkowego bronią ciągle półurzędowe pisma wie- 

eńskie. I w klubie lewicy czynione są usiłowa- 
nia, aby utrzymać projekt rządowy, chociażby z 
większemi zmianami, i tym sposobem uniknąć 
przesilenia ministerjalnego, Dotąd jest jednak pra- 
wdopodobniejszem, że się nie utrzyma podatek 
majątkowy w Izbie niższej, i że odrzucenie podatku 
majątkowego nie wywoła zmiany ministerstwa, 

Jestto widocznie tylko groźba, aby wywrzeć 
wesję na wahającą się większość Izby niższej 

ady państwa. ` 

W wiadomościach zagranicznych nie wiele 
jest nowego. Zacznijmy od Rzymu. 

Tam Francuzi coraz więcej i spieszniej pro- 
wadzą fortyfikowanie. Również wzmacniają ob- 
warowania Civittaveechii. Widocznie dążą do te- 
go, aby papież w tych punktach , przy ZŚtysię- 
cznej; własnej armii mógł się oprzeć najazdowi 
włoskiemu, zanimby Francuzi zdołali mu przyjść 
w pomoc. Zabezpieczywszy obwarowaniami Rzym 
i Civittavecehię, mają się wojska francuzkie zu- 
pełnie wycofać z państwa Papiezkiego. 

„We Francji ultramontanie rozpoczęli kampa- 
nię przeciwko ministrowi oświecenia, panu Duruy, 
i przeciw arcybiskupowi paryzkiemu, księdzu 
Darboy, który w sprawie świeckiej władzy pa- 
pieża okazał się bardzo obojętnym Dziś toczy 
się walka na artykuły dziennikarskie i broszury, 
łecz w jesieni, przy ogólnych wyborach do Ciała 
prawodawczego, rozpocznie się walka w zgroma- 
dzeniach wyborczych. Już dzisiaj w tym celu or: 
ganizują się ultramontanie i wchodza w przymie- 
rze z protekcjonistami, obrońcami ceł ochrończych, 
którym drożyzna: obecna służy za podstawę do 
agitacji. 

-o Podczas gdy z Irlandji doniosły dzienniki o 
bardzo dobrem przyjęcin księcia Wallii przez ka- 
tolików, o obdarzeniu go orderem św. Patryka 
i nadaniu mu przez katolicki uniwersytet dubliń- 
ski tytułą i kapelusza doktorskiego it. p. — to 
dzisiejszy nasz telegram donosi o zamachu na ży- 
cie jego brata młodszego, księcia Alfreda, bawią- 
cego w Australii. 

Z Petersburga donoszą, że car na Wielka- 
noc rozdał mnóstwo orderów, a zawiądowcę mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, hr. Pahłena, mianował 
rzeczywistym ministrem sprawiedliwości, Kölnische 
Ztg. powiada, że gabinet petersburęski usiłuje 
przekonać dwory berliński i wiedeński, iż ukaz, 
znoszący samoistność królestwa Polskiego, jest i 
w interesie bezpieczeństwa. Austrji i Prus, Koloń- 
ska Gazeta pisze, że rzecz się ma przeciwnie, i 
ten ukaz szkodliwszym jest jeszcze dla Prus“ niż 


dla Austrji, chociaż tylko Austrja remonstracje ja- 
i 


kieś poczynić zamięrza. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Urzędowy organ węgierski ogłosił 
pięć szpalt wynoszącą listę przestępców z Węgier 
i Siedmiogrodu, ułaskawionych przez Najj. Pana 


przy sposobności szczęśliwego rozwiązania swej | 


malżónki  Więżniowie peszteńscy Są juź wolni. 


— M 


W sobotę, dnia 25. b. m. już o: pół du 12. 
przed południem zaczęły się na zamek. budziński 
zjeżdżać powozy gości chrzestnych, o godz. 12. 
zebrała stę deputacja Izby poselskiej pod przewo- 
dnietwem prezydenta Izby, Szentivanyego, a 0 1. 
odbyła się ceremonia chrztu. Przy chrzcie byli 
obecni wszyscy mezcy i żeńscy członkowie dwo- 
ru obojga cesarstwa, depntacje obu Izb sejmu pe- 
szteńskiego, burmistrzowie Budy i Pesztu, ezłon- 
kowie kroackiej deputacji regnikolarnej i ducho- 
wieństwo. 

Po ceremonii złożył prymas gratulacje ce, 
Sarzowi. pen 

Z powodu urodzin areyksiężniczki- rozdano 


bardzo wiele orderów i innych odznak. -W Gajj-, 


cji zostali za czynności, powszechnie użyteczne i 
patrjotyczne, dekorowani następujący panowie: In- 
żynier przy dyrekcji budownicze; we Lwowie, 
Franciszek Biesiadecki (krzyż „kawalerski orderu 
Franciszka Józefa), chirarg miejski w Stanisła- 
wowie, Karol Koliński (złoty krzyż zasługi), go- 
spodarz wiejski i poseł sejmowy, Józef Wolny 
z Cieciny (srebrny krzyż zasługi z koroną), i wójt 
z Mikołajowa, Dymitr Daeków (srebrny krzyż 
zasługi). 

Wezoraj podaliśmy nazwiska członków de- 
pftacji Izby poselskiej, majacej złożyć gratu- 
lacje Najj.. Panu z powodu urodzin areyksiężni- 
ezki; dzisiaj dodajemy, że Izba panów wysyła 
w tym samym celu do Pesztu następujących 
członków swoich: pana Schmerlinga, br. Wrbnę, 
ks. Jabłonowskiego, ks. Klarego, ks. F'iirstenber- 
ga, br. Fiinfkirchen, hr. Lodrona, hr. Hoyosa, br. 
Mertensa, br. Hoeka, hr. Wieckenburga, wice-admi- 
rała Tegetthoffa i burmistrza wiedeńskiego, dr. 
Zelinkę. 

Cesarz przyjmował dnia 23. b. m. członków 
kroaekiej deputacji regnikolarnej. Marszałek sej- 
mu kroacko-slawońskiego, p. Wakanowicz, miał 
odpowiednią przemowę do cesarza, składając mu 
przy tej sposobności gratulacje z powodu uro- 

zin córki. Cesarz podziękował, wyrażajęc także 
nadzieję, że deputacja przyprowadzi do skutku 
ostateczne pojednanie między „połączonemi od 
wieków narodami, węgierskim i kroackim. 

- Urzędownie potwierdza się obeenie wiadomość 
q nieprzyjęciu mandatu poselskiego z Pięciuko: 
ściołów przez Koszutha. 


tej sprawy, ma ten list zawierać także i uwagi 
eksdyktatora nad obecnym stanem rzeczy w 
Węgrzech. 
| - Jenerał dowodzący w Gracu, feldmarszałekp. 
Maroiciez, został mianowany zbrojmistrzem polnym 
(Feldzeugmeister), Mówią, że jeneral Gablenz zo- 
stanie także tą samą godnością zaszczycony. 
Jak wiadomo, obaj el koryfeusze byli w znanej 
komisji jeneralskiej w Wiedniu jeszcze najwięcej 
skłonnymi do ustępstw liberalnych co do przyszłej 
reorganizacji armii. - 

Kamerad donosi, że obóz do ćwiczeń pod 
Bruek, trwać będzie tego roku od d. 1. lipca do 
końca sierpnia. Bliższych rozporządzeń niema je- 
szeze dotychczas, Postanowiono także w wspól- 
nem ministerstwie wojennem, zaproponować znie: 
sienie wszystkich niższych szkół wojskowych, 
z wyjątkiem zakładu wychowawczego w Fischau, 
który i nadal ma istnieć jako ochronka sierót 
o wojskowych. Uchwalono także wedle możno- 
ści ułatwić wstęp do wyższych szkól wojskowych, 
i przyjąć w icb plan naukowy ekonomię społeczną. 
Po ukończeniu dwuletniego kursu w szkole woj- 
skowej ma się odbyć egzamin wobec komi 
sji mieszanej, i stosownie do rezultatów egzaminu, 
abiturjent poleconym zostanie do szczególnego u- 
względnienia jeneralnemu sztabowi, albo zanoto- 
wany dla pamięci, lub też zostanie poprostu ode- 
słany do pułku. Wszystkie te uchwały jednak po- 
trzebują jeszcze sankcji cesarskiej. 

Pogłoski o rozesłaniu okólnika do reprezen- 
iantów Austrji przy gabinetach zagranicznych w 


sprawie północnego Szlezwiku, zbijają teraz organa 
urzędowe. : 


Niemcy. Berliński Militär- Wochenblatt po- 
twierdza, że od d. 1. maja armia pruska ulegnie 
pewnej redukcji, która jakkolwiek nie jest bardzo 
wielką, zawsze jednak dowodzi, że w kompe- 
tentnych kołach uważają Obecne położenie za 
całkiem pokojowe. Ten sam dziennik zbija do- 
niesienia rozmaitych dzienników, jakoby minister 
wojny pragnął żądać od rajehstagu dodatkowych 
sum do budżetu wojskowego, i zapewnia, że 
armia nie potrzebuje ani grosza więcej, aniżeli 
jej przyzwolono. . ; 

Czytamy w Spener Zig.: „Zdaje się być rze- 
czą pewną, że rząd pruski zamierza wystawić 
obronną twierdzę w okolicy Trewiru lub Conz, 
którą zastąpi zburzoną twierdzę luksemburgską.* 


a Francja. Correspondance du Nord-Est ogłasza 
bardzo ciekawe wiadomości, odnoszące się do 
ostatniego carskiego ukazu,  znoszącego na- 
zwę Królestwa Polskiego. Pan Oubril dowiedział 
sie najpierw o zamierzonem podpisaniu tego uka- 
zu, a książę Gorczakow polecił mu donieść o 
tem p. Bismarkowi. Przy tej sposobności rzucił 
parę uwag o powodach, które zmusiły rząd car- 
ski do podobnego kroku. Ukaz ten był, według 
zdania Gorczakowa , aktem niemałej doniosłości, 
gdyż po jege zastosowaniu, sprawa polska nie 
pojawi się już nigdy na dziennym porządku poli- 
tyki europejskiej. Równocześnie książę wynurzył 
nadzieję, że wiadomość o tym czynie będzie za- 
pewne mile przyjętą przez dwór berliński, gdyż 
w Sprawie tej Prusy i Moskwa mają jedne „l te 
same interesa.  Corresp. du Nord-Est twierdzi, że 
odpowiedź kanelerza Związku północnego odpo- 
wiada najwyraźniej życzeniom księcia Grorczako- 
wa. We Wiedniu postąpiono sobie inaczej. Za- 
miast urzędowego rozkazu, p. Stackelberg otrzy- 
mał tylko polecenie, zawiadomić w drodze ipo- 
ufnej p, Beusta % carskim ukazie. 


Przesłał on bowiem list' 
tej treści do prezydjum sejmu peszteńskiego. Oprócz “| 


"Moskiewski. 
poseł miał także wyłuszczyć powody, które gabi-. 


net petersburgski zmusiły do wymazania sprawy 
polskiej z programn spraw europejskich. Ksiaże 
Gorczakow chciał wiedzieć o uwagach p. Beusta. 
Zaledwie p. Stąckelberg rozwarł usta, p. Beust 
niezwłocznie go zapytał, czy w tak ważnej spra- 
wie będzie przemawiał urzędownie jako poseł 
moskiewski, Otrzymawszy odpowiedź prze- 
czącą, p. Beust odrzekł, że ukaz ten zrobi jak 
najgorsze wrażenie w calej Austrji, a szczególnie 
w (alieji Pan Beust sądził, żę Moskwa przed 
podpisaniem tak ważnego aktu, powinna była po- 
rozumieć się z Austrją, która należy do mocarstw, 
posiadających Polskę. 

Stackelberg odparł, że Moskwa chciała dzia- 
łać w interesie wszystkich trzech mocarstw. Pan 
Beust, nie mogąc mówić jasno z posłem moskiew- 
skim, wysłowił się nierównie dokładniej w no- 
cie, wystosowanej do austrjackiego posła przy 
dworze petersburgskim, pana Revertery. Najpierw 
uskarza się w tym dokumencie, że Środek, zno- 
Szący niektóre określenia traktatu z r. 1815., ti- 
dzież niektóre specjalne układy, zawarte między 
Moskwa, Austrją i Prusami, nie został przesłany 
w drodze urzędowej gabinetowi wiedeńskiemu. 
Austrja nie podziela uwag Moskwy, która mówi, 
że sprawa ta jt wewnętrzną sprawą moskiewską. 
Pan Beust dodaje, że ukaz ten zabolał nietylko 
Polaków, zamieszkałych w Galicji, ale iinne ludy 
austrjackie. Nie chce on rozbierać, czy sprawa 
polska jest już na wieki pogrzebaną, jak to się Mo- 
skwie zdaje, recz musi odrzucić podszepty, jakoby 
krok ten,był czynem, korzystnym dla innych mo= 
carstw, posiadających Polskę. Austrja nie będzie 
naśladowała polityki moskiewskiej, gdyż zamia- 
rem jej jest udzielić wszystkim narodowościom 
tyle autonomii, ile może się pogodzić z całością 
anstrjackiego Cesarstwa. Corresp. du Nord-Est u- 
trzymuje także, Że p. Beust przesłał taką samą 
notę księciu Metternichowi, w której czyn moskie- 
wski' nazwał wyzywającym całą Buropę. Zarazem 
pan Benst chciał się dowiedzieć. o zapatrywaniach 
się Francji na ten ukaz. carski. Tyle pisze wspo- 
rkniana Korespondencja. Z innych źródeł donoszą, 
że Frąqcja postanowiła nie objawiać ` żadnego 
zdania. i : Kd 
I Z Paryża piszą w tej samej sprawie do Ga- 
zet Kolońsktej:' „Minister stanu, Rouher,* nie?po- 


zwolił umieścić w Monitorze noty,” która, cierpkie-. 


mi słowy karciła ostatni ukaz carski, znoszący 
nazwę królestwa Polskiego.* Nie wiadomo tylko, 
kto był autorem tej hoty, czy p. marszałek Niel, 
Gzy jaki inny minister.” dr ios 

| Dzienniki" angielskie podają wiadomość, któ- 
ra sprawdziwszy się, może być powodem nowej 
zamorskiej wyprawy: L tak donoszą z Sanghaju 
dnia 19. marca br., że według listów, otrzyma- 
nych z Japonii, załoga jakiegoś "małego francu- 
skiego statku została w pień. wyciętą przezwojska 
japońskie: Rząd japoński oświadczył jednak niezwło- 
cznie, że za ten czyn, który: się stał wbrew jego 
woli, da jak najzupełniejsze zadośćuczynienie. 

„ Juliusz F'avre zagaił «swe wstąpienie do a- 
kademii długą mową, której przyklaskuje nawet 
ultrakatolicka la France. Pan Favre powiedział 
bowiem między innemi, że zasady spirytualistyczne 
i deistyczne muszą z czasem odnieść zupełne 
zwycięstwo. Mowa tą wypełnia ośm  szpalt „w 
największych dziennikach paryzkich. 2 

Pozyeja parlamentarna postanowiła, aa zebra- 
niu u. p. Marie wydać rządowi gwałtowną wojnę 
w czasie rozpraw nad budżetem. 

Pan Villemessant, redaktor dziennika Figaro 
został skazany na 1000 franków grzywny za wy- 
cieczki przeciw Ciału prawodawczemu. La Patrie 
zapewnia, że Moskwa nie myśli zastąpić pana 
Budberga kim innym. 


Anglia. Na posiedzeniu parlamentu Z dnia 
2d. kwietnia Monk wniósł adres do królowej z 
prośbą, aby rząd zechciał przedłożyć _ korespon- 
dencję, wymienioną między Anglią a Moskwą w 
Sprawie kreteńskiej. Goldsmith * bronił  Wureji. 
Layard chwalił neutralność Anglii i nazwał  Mo- 
skwę jedyną sprężyną kreteńskiego powstania. 
Stanley rzekł, że powstańcy chcieli oderwać wy- 
spę od państwa tureckiego. Zapatrywania się An- 
glii na tę sprawę są dostatecznie znane. Rady 
królowej Wiktorji nie pozostały hez skutku. Wy- 
pracowano plan pojednania, który z wyjątkiem 
kreteńskich separatystów zadowolni zresztą wszy- 
stkich. Rząd nie może jednak ze względu prze- 
zorności przedłożyć żądanych dokumentów. Potem 
oświadczeniu poseł Monk cofnął swój wniosek. 


Portugalia. W Lizbonie zmienił się także 
jak w Hiszpanii gabinet. Costa-Silva został jego 
prezydentem. 


Hiszpania. Zmarły dnia 23. b. m. w Ma- 
rycie marszałek Narvaez był rodem z Andaluzji. 
Korona straciła w nim energicznego, sprężystego, 
a przytem bardzo przychylnego i wiernego po- 
plecznika, i najgłówniejszą a może nawet ostatnią 
w armii podporę. Inni palladyni królowej Izabeli 
nie mają żadnej dla niej wartości. Są to tylko 
karjerzyści, których wierność tylko tak daleko 
sięga, jak daleko egoizm znajduje zaspokojenie. 
Naryaez zachował w roku 1848 tron hiszpański 
od, przewrotów, i od tego czasu tłumił kilkakro- 
tnie różnych rozmiarów objawy nieukontentowa- 
nia. W końcu stał się calkiem narzędziem ka” 
marvli. Z Esparterem i O'Donuellem przez długi 


ł trójkę, która na przemian w ręku 
swoim dzierżuła Ad Hiszpanii, nie mogąe nigdy 
utworzyć zjednoczonego trynmwiratu. O'Donnell 
zmarł w Az zeszłym. Dziś po śmierci Narvaeza 
tran Izabeli jest W niebezpieczeństwie większem, 
niż kiedykolwiek. „Gdyby Prim był mniej awan. 
turnikiem a więcej mężem stanu 1 bohaterem, 
natenczas tron musiałby runąć, lub oprzeć się na 
zasadach liberalnych. Don Maria Narvaez, książę 
Walencji, urodzony w Boja (w Andaluzji) dnia 4, 
sierpnia 1800, chłopcem będąc walczył przeciwko 
Napoleonowi... Karjerę swoją rozpoczął w r. 1840 


usiłując zwalić Espartera. "W r. 1841 próbował” 


Y NARODOWEJ." ` 


zrobić powstanie wojskowe, w skutek czego mus ; 
sial umykać. * Sehronił się do Paryża, i. dopiero į 

w r. 1843. przedsiewziął ową sławni. wyprzwę doana 
Madrytu, która mu przyniosła tytuł. księcia Wa- 
lencji. * Był on podówczas ma usługach królowej 
Marji Krystyny. Następnie był jakiś czas posłem ; 
hiszpańskim w Paryżu. W październiku 1. 1847. 
wrócił do Madrytu, by objąć przewodnictwo Rady , 
ministrów. Na tem-stanowisku trzymał się.do r. o 
1851; w którym to czasie gabinet ego rozchwiał. z. 
się, w skutek trudności finansowych. „Odtąd. ży- — 
wot jego był łańcuchem intryg przeciwko Ó'Don. 
nellowi, aż do dnia 11. lipca z. r. kiedy dosta] „_, 
się na nówo do dworu i objął prezydenturę Rady 9 
ministrów. "pzp 

W parę godzin po Śmierci Naryacza -w Ma- 
drycie utworzył się qowy gabinet. Na jego, czele 
stoi Gonzales Bravo. Tego samego dma oświad- se! 
czył na posiedzeniu kortezów nowy prezydent mi- 
nistrów, że polityka Narvaeza będzie i jego poli, 
tyką. „Jesteśmy, mówił minister, pod. skrzydłami. is 
ducha księcia Waleneji.> Jeśli „rewolucja będzie... 
zbrojna, odeprzemy ją bronią —- a jeśli bezbrom gis 
ną, te ustawami.“ r9 

Włochy. Ła Gazzetta uffciule ogłasza pod doian 
24. bm. dwa królewskie rozporządzenia, Mocą 
pierwszego są uwolnieni od kar polieyjnych i» 
wszyscy dziennikarze, skazani za” przestępstwa w 
drukowó, i osoby, które się dopuściły rozmaitych ©7 
dyobnych przewinień przeciw przepisom, « dotyczą” «» 
cym miary, wagi polowania i tp. * Drugi dekręt a 
daje amnestję wszystkim zbiegom wojskowym tala +q 
ańmii lądowej jak i morskiej, nie wyjmnjąe tych, 
którzy opuścili szeregi, aby wziąść czynny udział 
w ostatniem powstaniu na terytorjym iz wa 
Ten sam dzićnuik tłóosij, że Wiktor Emasudl o- 
zdob, pieró / pruskiego” *uwaptępty! toni wielką © 
wstęgą wojskowego krzyża sabaudzkiego. 

W Parmie zaszły: dnia 19. b. m. małe nie z 
pokoje. Tłumy ludu brzyczały na ; publicznych. — 
placach: „Precz z= podatkiem ad miewą!  Nięgh. „ 
żyje Garibaldi!" przyczem=wybito> parę szyb.a z 
gmachach rządowych. Wojsko musiało przywrócić, » 
porządek. Td j Bobaas migo 
| La Riforma ogłasza list profesora CenerijAW Yaun 
stosowany do ministra -eświaty, w którym teńże “ 

iękując za swą posadę jako profesor uniwersy- 
tett bołoństiego, probi paga miihstra,aby zeehejał 2 

udebrać krzyż św. Muiiycegu'A Łazarza, który 

profesor otrzymń b$ł niedawno pd królewskiego 
eiab 


u. l I. 
"2 Kalabrjł nadchodzą yć Ez wieści o 
wzmaganiu się brygantyzmu. i 20 s) tzmstardsą 
e Florencji podają za fakt niewątpliwy, że » 
Napoleon III. pozwoli kurji rzymskiej wziąć 80» 
dział ciężkiego wagomiaru, znajdujących śię sę" 
Civittavecchii, które są własnością załogi frasouz- 
kiej. Działami temi będą uzbrojone okopy, ampa) 
pe dokołą Rzymu. Korespondent Gazety, Kolońskiej ' 
iwierdzi z wszelką stan ią, det i Wadowikiń > 
zrzekną się nigdy Rzymu, i że nie podpiszą ża*% 
dnej konwencji, któraby mogła od nich-żądać 
podobnego przyrzeczenia. igisa yda „ab 
, „Ziemie polskie. Do Głosu Wolnego piszą! 
między innemi: „Rozeszła się pogłoska, że byłe” 
królestwo Kongresowe podzielone ma być nadwą* 
jenerał-gubernatorstwa, jak o tem już dawniej” 
mówiono. Po prawej stronie Wisły rezydencją: 
jenerał-gubernatora Ramsaja ma być Lublin, po” 
lewej zaś stronie centralnym panktem będzie Ka- 
lisz a były naczelnik Litwy Baranow ma być tam 
jenerał-gubernatorem. Warszawa, po” zniesieniu 
bauku i towarzystwa kredytowego, które ‘mają’ 
być przeniesione do Petersburga, będzie zredu=4 
kowana do miasteczka gubernialnego. “Nie poze 
stanie tam żadna władza, oprócz magistratu, rządu” 
gubernialnego, policji i komisji-śledczej, 2 rezy- 
dencją zapewne dowódzcy wojsk, hr. Berga. vda 
Dyrektor Lebedencew w Chełmie" w Lubet- 
skiem polecił wszystkim uczniom katolickim *ob= 
chodzić wszystkie święta podług kalendarza mó 
skiewskiego, co jest niemożebnem, "ho oprócz 
Wielkiejnocy, którą czasami razem się obchodzi; 
a w takim razie i Zielonych świątek, inne święta 
obchodzą się o 12 dni wcześniej, i tak kiedy jest 
święto moskiewskie, kościoły katolickie bywają 
zamknięte, uczniowie więc zmuszeni byliby chó* 
dzić do cerkwi. Udano się tedy do' biskupa Baf 
ranowskiego. Biskup oświadczył uczniom, że po 
winni postępować jak im kościół katolicki naka: 
zuje, niezważając na żadne rozporządzenia. Nie» 
wiadomo, czy pan Lebedencew postąpił samowoły 
nie, czyli Z rozkazu władzy wyższej, 1 czy biskatp 
pociągnięty a" do odpowiędzialnośći, gi 
wywieziony na ir? 009 p i 
i G Morzedsia dowiaduje Się, iż podobno 
w czasie lige" > oe Ph -e oak. 
ma być tamże urządzona wystawa ód 
ma M Warszawy PISĘŚ do Driennika Poznańskiego 
„Przed kilkunastu dniami rozciągnięto na wielką 
liczbę osób w Królestwie takzwany „Srogi“ nad- 
zór polityczny (strogij politiezeskij nadzor)*, kie 
pując, najzupełniej działalność znacznej * części 
mieszkańców Królestwa, dotkniętych tym nowym 
środkiem rządowym. Każdy pozostający: pod: asd- 
zorem musi dwa razy na miesiąc metdówik Się 
straży ziemskiej, złożonej z prostych żołdaków, 
a raz na miesiąc w powiecie; przytem nie wolno 
mu na krok. ruszyć się z miejsca zamieszka- 
nia, robić u siebie przyjęć itd., „2 nadto jeżeli był 
urzędnikiem, traci pk A Obok: zaprowadzenia 
tego nadzoru nie przestają aresztować i zwozić 
do Warszawy z różnych. stron, Królestwa, - szeze- 
gólniej zas z Podlasia. W oko miasteczka 
Latowicza w gubernii warszawskiej aresztowano 
Jakiegoś byłego powstańca, którego sez ie 


AY 
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czelnik straży ziemskiej, zmusza okrutnem 

do zeznań, odnoszących się. jeszeze do Siad- 
powstania. Wszystko to są fakta A była tyl- 
czące, że owa sławiona amnestja_"S i maci 
ko: czezem mamidłem, pozorem do deklamacji p 


wspaniałomyślności cara. oo f . 
5 W. krają ucisk coraz Większy. Na wiek 
- miasteczka qałożono Znów. -kolosalne kontry! ucje 
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pod pozorem ściągania od mieszkańców sum, 
które jeszeze „pozabierali powstańcy zróżnych kas 
rządowych i miejskich. Podatki znów podwyż 
szono. Dotknięto przez te uciski wszystkie klasy 
społeczne; słyszeliśmy w wielu miejseach Króle- 
stwa włościan, żalących się bardzo głośno na o- 
beene położenie; pocieszają się oni nadzieją bli- 
skiej wojny w Europie, o czem wiele rozprawia- 
ją i na pociesznych nieraz argumentach gruntują 
swe wywody. W pewnem miejseu na prowincji 
zgromadzonemu ludowi kapłan ogłaszał w koście- 
le otrzymane połecenie zbierania ofiar na kaplicę 
w Petersburgu; lud tak pochopnie rzucił się do 
składek, iż zebrało się... 40 kopiejek, i te złożono 
zostały przez dymisjonowanych żołnierzy. 

Ż miast, obecnie istniejących w Królestwie, 
pozostanie załedwie czwarta część, reszta zaś za- 
mienioną ma być na wsie. W miejsce dotych- 
czasowych burmistrzów miejskich ustanowieni bę- 
d4 jacyś moskiewscy czynownicy (horodniczy). 

Wciąż widzimy przeciągające przez Króle 
stwo zastępy Niemców i Szlązaków, dążących do 
Litwy i Moskwy. Często wszakże jesteśmy świad- 
kami odwrotnych pochodów tych emigrantów nie- 
mieckich, szukających lepszej doli w obcych kra- 
jach i wracających w stanie najopłakańszym i wy- 
ciągających rękę o jałmużnę; bywa nawet, że 
dwa pochody takich emigrantów, dążące w kie 
runkach przeciwnych, jedni z ojczyzny, drudzy do 
ojczyzny, spotykają «się wzajemnie w drodze. Dzi- 
wimy się, jak mogą dać się tak uwodzić ludzie 
wolni i praktyczni do osiedlania się w kraju, 
na rządzi arbitralność i dowolność, gdzie ża- 

e prawa nie są szanowane i gdzie mieszkańcy 
są ze wszech stron wyzyskiwani i obdzierani 


przez rząd-* 


Czynności Rady państwa. 


36. posiędzenie Izby panów z dnia 24. b. m. 

O godzinie Y/411 otworzył je wiceprezydent 
Schmerling dość obszerną mową z powodn 
szczęśliwego rozwiązania cesarzowej, w której 
wezwał zgromadzenie do powstania z miejse i do 
wysłania deputacji z powinszowaniem do cesarza, 
co też zgromadzenie przyjęło. 

Koniec posiedzenia © godzinie %,12. Nastę- 


pne jutro we wtorek. 
= 


95. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 24. 
kwietnia. 

Rozpoczęło się o godzinie %,11 pod przewo- 
dnictwem prezydenta dr. Kaiserfelda. 

Ogłoszono rezultat skrutinium z wyborn na 
sekretarzy (z Galicji ks. Barewiez) i do Wydziału 
dlą ułożenia projektu do ustawy o podatku wód- 
czanym. Nazwiska wybranych, podaliśmy już 
wozoraj. Í 

Prezydent uwiadamia zgromadzenie, że ży- 
czeniem jest rządu, aby pierwsze czytanie projektu 
do ustawy 6 ogłaszaniu ustaw, wydanych za współ- 
działaniem Rady państwa, postawiono jako pier- 
wszy przedmiot porządku dziennego. (Przyjęto.) 

Minister Œi sk ra tłómaczy to życzenie rzą- 
du, aby najpierw załatwiono tę sprawę, tem, że 
musi brać udział w naradzie ministerjalnej , więc 
nie może mieć zaszczytu do końca posiedzenia 
być obecnym w Izbie. Co do samego przedmiotu 
nadmienia krótko, że sama treść jego najlepiej 
dowodzi potrzeby jak najszybszego załatwienia tej 
sprawy w drodze, przepisanej konstytucją. 

Na wniosek br. Tintego odesłano projekt 
do Wydziału konstytucyjnego. 

, Prezydent odczytuje potem pismo od prezy- 
djum ministerstwa z doniesieniem, że Najj. Pan 
przyjmie deputację Izby w sobotę rano, i zapra- 
sza ją także do brania udziału w uroczystości 
chrzestnej. 

Uchwalono na wniosek br. Pratobevery, 
aby prezydęni rzewodniczył deputacji, i aby za- 
prosił na jej członków 8 deputowanych wedle 
własnej woli. (Nazwiska zaproszonych wymieni- 
liśmy już.) i 

Następnie wybrano dr. Mandelbliiha do 
Wydziału dla rozbioru ustawy karnej. 

“i Lohninger uzasadniał potem wniosek 
swój © opodatkowaniu kolei żelaznych. Powołuje 
Bię on na to, żesprawę tę poruszono już w pierw- 
szej sesji Rady państwa. Ministerstwo przyrze- 
kło w drodze administracyjnej postarać się, ab 
Bciągano podatki od przedsiębiorstw kolejdky th 
za. całą przestrzeń, a nie wyłącznie tylko w Wie- 
dniu. drugiej sesji wybrano na wniosek te- 
razniejszego ministra , dr. Herbsta, osobny wy- 
dział do rozbioru tej kwestji, i przedłożono już 
nawet odpowiedni projekt do ustawy, ale projekt 
ten nie uzyskał dotychczas prawomocności obo- 
wiązującej. j 
" © Przykład Węgier, gdzie się podatki od kolei 
żelaznych, przecinających terytorjum węgierskie, 
ściągają do kasy peszteńskiej, bez względu na 
to, czy dyrekcje tych kolei urzędują w Wiedniu 
Rb nie, skłania mnie do postawienia wniosku, 
a0y wybrano z całej Izby Wydział, złożony z dzie- 
pł ków, do rozbioru tej ATI, 

nioge n i i i = 
tyohmiast ten przyjęto i kartki oddano na 

' Posiedzenie: skończyło się o godz. pół do 1. 
Następne jutro we giad n b 


Wniesiony na - . JE 
> „posiedzeniu Izby poselskiej 
z dnia c U Projekt do ustawy o zakresie pra- 
womocnosei ustaw, wydanych za współdziałaniem 
Rady państwa, brzmi : 

Za zgodą obu Izb mojej Rady państwa uwa- 
żąm za stosowne rozporządzić co następuje : 

S. 1. „Ustawy, wydane za zgodą Rady pań- 
stwa, jezli nie innego nie zostanie postanowionem, 
są obowiązujące we wszystkich „królestwach i 
krajach, zastąpionych w Radzie państwa, 

AW Nh wypadku nie potrzeba osobno wymie- 
niać obszaru, w którym ustawa ma moe obowią- 
zującą. gba. 
6. 2. Jeżli która ustawa wydaną zostanie nie 
dla wszystkich, w Radzie państwa zastąpionych 


Wydawca: Witalis W. Smochowski 


<a m M 


a zm. i 
królestw i krajów, to należy obszar, dla którego 
ją wydano, wyraźnie w tękscie nstawy wymienić. 
—. $.8. Obecna ustawa staje się prawomoeną į 
z dniem swego ogłoszenia. 

$..4. Wykonanie tej ustawy poleca się mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 

Wniosek p. Piotra Grossa, o którym wezo- 
raj byliśmy w stanie podać, tyko krótką wzmian- 
kę, składa się z nąstępujących punktów : 

1. Pożyczki loteryjne z lat 1839, 1854, 1860 
i 1564 należy skonwertować. 

2. Koszta procentów od długu bieżącego na- 
leży zmniejszyć o '/amiliona przez zniżenie stopy 
procentowej od obligów hipotecznych. 

3. W $. 1. przedłożenia rządowego na 4%,, 
procentów podaną czystą rentę należy zniżyć 
na, 4'/,. 

4. Oznaczoną w $. 3. na 102 złr. 50 et. war 
tość pieniężną jednej obligacji nowej pożyczki z 
r. 1866 należy zniżyć na 100 złr. 

Nad tym przedmiotem wywiązała się w ło- 
nie podkomisji finansowej, wysadzonej do rozbioru 
projektu p. Brestla, nadzwyczajnie ożywiona dy- 
skusja, która jednak nie doszła na jednem pogie- 
dzeniu do końca. 

Klub liberalnych członków lzby poselskiej 
odbył dnia 24. b. m. posiedzenie, na. którem 
rozbierano kwestję wojskową. Powzięto w końcu 
następujące uchwały : 

1. a) Zdaniem klubu, należy przyjąć zasadę 
powszechnego obowiązku służenia w wojsku, lecz 
wejście w życie ustawy tego rodzaju powinien 
poprzedzić pewien okres przejściowy. b) Czas 
służby w lini ma trwać najwięcej trzy lata. 

2. Bez zapuszczania się w szczegóły ustawy 
wyraża klnb swoją opinię, że w wydać się ma- 
jącej ustawie wojskowej, należy mieć wzgląd na 
narodowościową właściwość ludności austrjackiej. 


 — - 


Kronika. 


— Czwarte posiedzenie Rady pow 'alowej Iwow- 
skiej odbedzie się dnia 8. maja b. r. w sali ratuszowej 
we Lwowie. Na porządku dziennym stoi sprawo zdanie 
Wydziału Rady, wybór prezesa i t. d 


— t Wozoraj zmarł we Lwowie ksiądz Gałdeck:', 
prałat kustorz r. k. kapituły lwowskiej, szambelan Je- 
go Świątohliwości. 

|= ©truele. Przed parą tygodniami donosiliśmy 0 
podejrzenin, że zmarła we Lwowie panna Stankiewi- 
czówna była otrutą, Sąd karny spowodował jak wiado- 
mo odgrzebanie zwłok i badanie chemiczne wnętrzno- 
ści, poruczając tę operację p. Ginsbergowi „Rudolfowi, prof. 
chemii przy tutejszej akademii technicznej. Po całomie- 
sięcznej prawie i nąder „mozolnej pracy, analiza chemi- 
czna wykazała otrncie za pomocą strychinny. Rezultat 
ten nietylko pod wzgledem sądowym będzie ciekawy, 
ale w daleko większej mierze zasługuje na uwagę ze 
stanowiska umiejętności. 
| = Pożar. Wczoraj wybuchł w domu p. Sza Abra- 
hama Bubera p. l. 363%, % pomieszkania tkacza, Her- 
gza Pinelesa o godzinie pół do 4 popołudniu ogier. 
Pomimo silnego wiatru, został pożar przez tutejszą straż 
ogniową tak nadzwyczaj zręcznie stłumiony, Że tyl- 


ko gonty szczytu dachu spłonęły, a krokwie zosta- 
ły całe. 
Przy tej sposohności musimy zrobić uwage, że 


władze budownicze magistratu naszego więcej po- 
winne baczyć na wykonanie istniejącego juź przepisu, 
sby nastrychach nie było trzcinowych pomieszkań. Ptzez 
nienależyty dozór pod tym względem, mogło wczoraj 
miasto bardzo wiele ucierpieć. 

— Lwów d. 25. kwietnia. Proszeni jesteśmy ò u- 
mieszczenie następującego podziękowania: 

Wszystkim tym osobom, które wzięły udział w 

przedstawieniu amatorskiem, i przyczyniły sie tym spo- 
bem do przyniesienia ulgi i pomocy powracającym z 
wygnania braciom naszym, składamy najserdeczniejsze 
dzięki. Do szczególnego zaś nznania i wdzięczności obo- 
wiązali nas państwo Nowakowscy i pani Linkowska, 
którzy z niezmordowana gorliwością zajęli się urządze- 
niem tego przedstawienia. 


Piąty muzykalny wieczor galicyjskiego Towa- 
rzystwa muzycznego odbędzie się dziś dnia 27. kwietnia 
w sali ratuszowej. Program: 1. „Trio“ (B-dur) Beetho- 
vena, odgraja pp. Marek, Brukmann i Wolmann, 
2. „Spiew* (p. Miller). 8. „Hymn do św. Cecylii* Gou- 
noda, odegrają pp. Brukmann, P. i Marek, 4. „Kwartet* 
na głosy męzkie (pp. Müller, L., H. i L.) 5.a) „Noctur- 
ne”, b) „Etude“ (A-moll) Fr. Chopina, odegra p. Ma- 
rek- Biletów można dostać w handlu pana W. Penthera, 
a wieczorem przy kasie. Początek o godzinie 7mej. 

Nadzwyczajny koncert, na którym wykonane bę- 
dzie „Stabat Mater* Rossiniego, odbedzie się w niedzie- 
lẹ dnia 3 maja. Wzięte już na ten koncert bilety są 
ważne. mtag 

— Wiadomości teatralne. P. Lech Nowakowski 
obejmuje z dniem 1. maja wspólnie z p. Sztenglem dy- 
rekcję teatru stanisławowskiego. Mniemamy, że teatr 
ten zyska bardzo wiele na tem połączeniu sie p. Nowa- 
kowskiego z dotychczasowym dyrektorem, i że sympa- 
tja, łącząca się n ogółu publiczności naszej w całym 
kraju z nazwiskiem, które nosi p. Nowakowski, podwoi 
przychylność mieszkańców Stanisławowa dla towarzy- 
stwa p. Sztengla. P. Nowakowski wyjechał temi dniami 
do Pragi, w celu sprowadzenia nowej garderoby teatral- 
nej i innych rekwizytów dla sceny stanisławowskiej. 
Obydwaj dyrektorowie wydali następująca odezwę : 

„Chęć podniesienia sceny polskiej z jej prawie zu- 
pełnego upadku na prowincji, znagliła mnie do założe- 
nia teatru w Stanisławowie. O ile zdołałem takowy od- 
powiednio mym środkom postawić, niechaj o8ądzi pu- 
bliczność tych miast w Galicji, w których z teatrem 
moim gościłem. 

„Zarówno ze wszystkimi bolejąc nad upadkiem sce- 
ny polskiej w stolicy, uczułem się obowiązanym, przy 
zmianie obecnych stosunków państwowych pokusić się, 
czy nie osiągne możności służenia krajowi na tej szer- 
szej arenie. Z wiarą w powodzenie dobrej Sprawy, obli- 
czywszy się z siłami, umyśliłem założyć drugi teatr 
stały we Lwowie. W tym celu wszedłszy w spółkę 
z zaszczytnie znanym na Scenie polskiej artystą, panem 
Lechem Nowakowskim, synem niezapomnianego 
àp. Jana Nowakowskiego, a tem samem pozyskawszy 
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teatrowi jedna z uajpierwszych dziś artystek polskich, 
panię Teofile Nowakowska, wniosłem do władz po- 
danie o udzielenie nam koncesji na otworzenie stałego 
teatru we Lwowie. = A 

„Ale ponieważ ostateczne roztrzygnięcie tej Sprawy 
wymaga dłnższego przeciągu czasn, więc oczekując 
uzyskania koncesji na teatr we Lwowie, w spółce 2 p. 
Lechem Nowakowskim już z dniem 1. maja br. rozpo- 
czynamy przedstawienia sceniczne w Stanisławowie: 

„Zaopatrzywszy teatr nasz we wszystko, poBtaraw- 
szy Się o dobór sił artystycznych i o jak najlepszy re- 
pertoarz, zapewniwszy sobie pomoc dramatycznych pi- 
sarzy ojczystych, z pedwójna energią przystępuję do 
pracy w zaufaniu, że jak dotychczas, „Szanowna Pu- 
bliczność nie odmówi mi swego uznania i poparcia. 

Miłosz Sztengeł, dyrektor teatru.“ 

Przejety chęcią służenia sztūce narodowej, a wstę- 
pując na ciernistą drogę pracy przy teatrze prowiacjo- 
nalnym, polecam się względom Szanownej Publiczności, 
jako Jej wierny sługa 


Lech Nowakowski. 


— Czyszczenie miasia Lwowa, jako to: zamia- 
tanie ulic i placów, kładzenie bruków, wywóz błota i 
zmiotków, uprzątanie śniegów i lodów, makademizowa- 
nie gościiców, postanowiła gmina nie uskuteczniać we 
własnym zarządzie, jakto dotąd przez czas niejaki by- 
wało, lecz poruczyć przedsiębiorcom, wychodząc z tej 
słusznej zasady, że tym sposobem roboty te wypadną 
lepiej i taniej. Przy pertraktacji ugodowej w tym 
względzie zgłosiło się wielu przedsiebiorców. Na razie 
przyjęto ofertę spółki, na której czele stoją jacyś spe- 
kulanci obcokrajowi, nawet jeszcze niezaaklimatyzowa- 
ni we Lwowie. Ofertę swoją zrazu o wiele wyższą od 
oferty innej spółki, złożonej 2 tutejszych obywateli, w 
parę dni po koncertacji zniżyli owi obcy przedsiębiorcy 
tak, że niektóre pozycje wypadły o *%/—1 kr. niżej 
od oferty przedsiebiorców miejscowych. W skutek tego 
ci ostatni złożyli na rece sekcji deklarację, iż gotowi 
są podjąć sie przedsiębiorstwa za te same ceny, co owa 
spółka. Przy takim składzie rzeczy sekcja i Rada miej- 
ska przyjmie bez wątpienia ostatecznie oferty ludzi, z 
dawien dawna tutaj osiadłych, mające oprócz innych 
względów i tę bardzo naturalną okoliczność na oku, że 
obywatele tntejsi nie mogą z pewnościa ani do Pragi 
ani do Berna pójść Bznkać przedsiebiorstw, a przy ró- 
wnych warunkach mają niezaprzeczone pierwszeństwo 
przed innymi. 


— Proces v otrucie hr. Chorinskiej (Ciąg dalszy). 
Korespondencja między hr. Chorinskym a panną Eber- 
genyi, prowadzona w czasie popełnienia zbrodni, a znaj- 
dująca się w rękach sądu, rzuca jak najgorsze Światło 
na charakter współobwinionego i nie zostawia prawie 
wątpliwości co do tego, że Jnlia Ebergenyi popełniła 
zarzucaną jej zbrodnię, z wiedzą hr. Chorinskiego. 
Szczegóły prywatnego życia, które wychodzą na jaw 
przy śledztwie, nie są bynajmniej korzystne dla niej. ~ 

Dnia 23. bm. sąd przystapił do przesłuchania świad- 
ków. Stróż z kamienicy, w której mieszkała w Wiedniu 
p. Ebergenyi, zeznaje, że nie widywał żadnej Węgier- 
ki, któraby ją tam odwidzała. (Obwiniona zeznała 
była, że z panną czy panią Horvath zostawała w Wie- 
dniu w stosunkach przyjaźnych). Zeznaje także dalej, 
że po uwięzieniu Julii Ebergenyi, siostra jej chcia- 
ła dostać się do pomieszkania tejże i zawołałabyła šlu- 
sarza dla otwarcia zamku, czemu jednakże świadek 
przeszkodził. Również zeznaje stróż, że w piwnicy tego 
domu nie było nigdy szczurów, że p. Ebergenyi nigdy 
z nim nie mówiła o szczurach. Drugi świadek, pani Tur- 
neyssen zeznaje, że jako dawna znajoma proszona była 
na zaręczyny hr. Chorińskiego z panną Ebergenyi, że 
potem dopiero dowiedziała się, iż hrabia był żonatym, 
i że mówiono, jakoby zamierzał zmienić religie dla ła- 
twiejszego uzyskanła rozwodu. Mówiono jednak także, 
że hr. Chorińska jest bardzo słabowitą i prawdopodo- 
bnie nmrze. Obwiniona, wyjeżdżając d. I8. listopada z 
Wiednia, powiedziała jej, że jedzie do Węgier. O znajo- 
mości obwinionej z jaką panną Horvath, nie wie nie pani 
Tnrneyssen, na którą w tym wzgledzie powołała sie p. 
Kbergenyi. uef 

Pan Melanotti w Monacbium zeznaje, że hr. Cho- 
rinska uskarzała się przed nią na złe obchodzenie się i 
niewierność męża, i że ten ostatni wyraził raz życzenie, 
by sobie jego Żona odebrała życie. Hrabina wyraziła 
się, mówiąc o swoim mężu, że ona przeczuwa, iź nie 
nmrze naturalną śmiercią. Świadek, panna Mairini nzna- 
je, że hr. Chorinsky wziął od niej list, polecający jakąś 
pania Berger hr. Chorinskiej. Przesłnchano byłych ofi- 


| cerów, pg. Rampachera i Dierkesa, których hrabia uży- 


wał do różnych przyjacieląkich, poleceń, i jąnych świa- 
dków mniej ważnych. 

Qdczytano następnie protokoły, zrobione w Mona- 
chium, z których, oprócz wiadomych już szczegółów, 
ważne jest orzeczenie lekarzy, że w żołądku hrabiny 
znaleziono ślady kwasu pruskiego. 

Trzeciego dnia odezytano protokoły , zrobione z 
hr. Chorinskym przez sąd bawarski w Monachium. Ze 
znania jego dążą do tego, by w jak najgorszem świetle 
przedstawić zamordowaną hrabinę. Z początku bronił 
Julie Ebergenyi przeciw padającemu na nią podejrzeniu; 
później zeznał, że ona jest sprawczynią zbrodni, i nsi- 
łował tylko uniewinnić siebie i oczyścić od zarzutu, ja- 
koby miał udział w morderstwie. Tak zeznania hrabie- 
go, jakoteż listy jego, pisane przed uwięzieniem i pó- 
źniej z więzienia, świadczą o bezprzykładnym braku 
charakteru, połączonym z wielką ograniczonością umysłu 
i z zupełnym prawie brakiem wykształcenia. 

Dalsze zeznania świadków stwierdzają z jednej Stro- 
ny niemoralne prowadzenie sie panny Ebergenyi, Z dru- 
giej zaś zbijają wszystkie jej tłumaczenia co do 0ko- 
liczności, towarzyszących popełnieniu zbrodni. Niejaki 
pan Umlauf, który „zaznajomił się“ bez wielkiej trudno- 
ści i wszedł w poufałe stosunki z p. libęrgenyi W cza 
sie jej podróży do Monachium, zeznaje, że była w tem 
mieście, i że przy wyjeżdzie odprowadził ją na dworzec 
kolei. 

Korespondencja hr. Choringkiego Z P- Ebergenyi 
znajuje sie cała w rękach sądu. Miedzy innemi dowią. 
dujemy się z niej, że hr. Chorinsky podczas podróży 
obwinionej do Monachinm, zajmował jej pomieszkanie 
w Wiedniu, i miotany trwoga, to modlił się, by Pan 
Bógł dopomógł p. Ebergenyi wykonać szczęśliwie to, 
co zamierzyła, (1), to znowu wylewał na papier swoje 
obawy i korespondował z obwinioną, dając jej przytem 
różne rady odnośnie do wykonania zbrodni (a nadto: od- 


! widzał inną swoją koehankę.) Tak hrabia Chorinsky 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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jak pann:  Ebergenyi znaleźli i w ay 5 | spo- 
spobność pisania listów, które jednakże wpadły 
sądu i pomnaążają materjał dowodowy, 

Uzwartego dnia, po ukończeniu rozprawy, postawiła 
prokuratorja swój wniosek, którego treść jest nastę- 
pująca : 

Istota czynu stwierdzoną jest w ten sposób, że hr. 
Chorinska znaleziono nieżywa pokoju, z zewnątrz za- 
mknietym na klucz. Lekarze i rzeczoznawcy znaleźli w 
ciele zmarłej .wyrażne ślady otrucia kwagem pruskim. 
Niema żadnej podstawy przypuszczenie, iżby śmierć na- 
Btąpiła w skutek samobójstwa. Pieniądze ìi kosztowno- 
ści zostały w pokoju, nie zaszło więc morderstwo w ce- 
lu rabunku. Nasuwa się pytanie, kto mógł mieć interes 
w zgładzeniu hrabiny ze świata? Śledztwo odpowiedzia: 
ło pa to pytanie. 

Stwierdzonem jest, że hr. Chorinska była przeszko- 
da do zawarcia zamierzonego związku małżeńskiego 
między hr. Gustawem Chórinskym a panną Julią Eber- 
genyi, i że prócz tego pobierała dożywocie w. snmie 
600 złr. rocznie, jako procenta od kaucji, które po jej 
śmierci przypadały hr. Chorinskiemu. Obydwie te po- 
budki popchngły obwinioną J. Ebergenyi do spełnienia 
zbrodni. ; 

Zbrodnia ta była od dawna obmyśloną i przygoto- 
wang. Julia Ebergenyi usiłowała różnemi sposobami 
przyjść w posiadanie trucizny, i wzięła ndział w wysła- 
niu pudełka z enkierkami dla hrabiny, Później starano 
się w celu zgładzenia hrabiny ze świata pozyskać po- 
moc pp. Rampachera i Dierkesą, ale nie miano odwagi 
zaproponować im to wyrażnie. 

Ostatecznie wyjechała oskArsaona do Monachium, 
ażeby spełnić zbrodnie własnoręcznie. Stwierdzonem 
jest, że zameldowała sie tam pod mazwiskiem barono-- 
wej Vay. Usiłuje ona jednakże zwrócić podejrzenie na 
niejtką Wiktorję Horvath, która wcale nie istnieje» By- 
tność obwinionej u hr. Chorinskiej w chwili śmierci tej- 
że, jest dowiedzioną zeznaniami świadków iinnemi okos 
lieznościami, jak n. p. posiadaniem przedmiotów, które 
znajdowały się w pokoju hrabiny podczas podwieczorku, 
przy którym ta ostatnia została otrutą. 

Oskarzycieł powołuje się na to, że Ebergenyi d. 27. 
listopada przyznała się do winy. Zeznanie to zga- 
dza się zupełnie z rezultatami śledztwa i zawiera szcze-- 
góly, które wiadome być mogły tylko sprawczyni mor: 
derstwa. Gdy dowód winy tym sposobem aż nadto jest 
uzupełniony, proknrator podnosi jeszcze jako okoli- 
czności obciążające obmyślenie i rozważne przygotowa: 
nie zbrodni i zdradzieckie pozyskanie ufności hr. Cho- 
rinskiej, nareszcie to, że ta ostatnia była żoną głównego 
motora zbrodni. Łagodzącemi okolicznościami są : nie- 
poszlakowaność rądowa obwinionej i namowa ze strony 
hr. Chorińskiego. U 

Ostatecznie wnosi prokurator, aby sąd uznał Julię 
Ebergenyi winną zbrodni skrytobójstwa i skazał ją na 
śmierć przez powieszenie, na utratę szlachectwa i go- 
dności kanoniczki kolegiaty Derneńskiej, i na zwrot ko- 
sztów sądowych, 
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Ostatnie wiadomości. 


Stan zdrowia cesarzowej i nowonarodzonej 
jest wedle biuletynów urzędowych zupełnie zada- 
walający. 

Czytamy w N. W. Tagblatt z d. 26. bm. : „We wto- 
rek lzba panów odbędzie posiedzenie. Na porząd- 
ku dziennym znajduje się siedm przedmiotów, mię- 
dzy któremi w pierwszym rzędzie widzimy ustawę 
konfesyjną. Dowiadujemy się, że Izba panów wy- 
bierze nowy Wydział do tej ustawy, gdyż kardy- 
nał Rauscher, hr. Blome, hr. Mensdor[f (brat b. mi- 
nistra), którzy byli członkami Wydziału, prawdo- 
podobnie nie pojawią się więcej na posiedzeniach 
Izby.“ 

Bórsenhalle twierdzi, że urlopy w armii pru- 
skiej będą nieznaczne. ; 

Baron Budberg, jak donosi telegraficzne binro 
Wolfa, otrzymał dymisję z Petersburga dnia 24 
b. m. Jeszcze nie wiadomo, kto będzie jego na- 
stępcą. 

Król Wilhelm podziękował telegrafem Wik- 
torowi Emanuelowi za gościnne przyjęcie, jakie 
rząd włoski zgotował w Turynie pruskiemu na: 
stępey tronu. i 

Z Belgradu wyjechał już w politycznej misji 
p. Ristiez. Udaje on się do Berlina, Paryża, Londy- 
na, Petersburga i Florencji. 

Pod Skonicą Niższą ma być skoncentrowane 
w wielkiej liczbie wojsko serbskie; nad Timokiem 
wiele jazdy. Ku granicy Bosnii odchodzi nieustan- 
nie wiele materjałów wojennych. m 

Jeneralny konsul francuzki w Bukareszcie 
zażądał w porozumieniu z resztą konsulów perem- 
torycznie od ministra, p. Bratiana, ażeby w Izbie 
rumuńskiej dał oświadczenie w sprawie żydów 
mołdawskich, jakoteż, ażeby wynagrodzono po- 
szkodowanych i ażeby złożono z urzędu prefekta 
w Bakau. 3 
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Telegramy „Głazety Narodowej". 

Londyn d. 26. kwietnia. Rządowa 
depesza z Sidney donosi, że dnia 12. b. m. 
strzelił tam z tyłu na królewicza angielskiego, 
Alfreda, fenista O'Farry. Sprawca został schwy- 
tany i przyznał się do czynu. Kulę wyjęto. 
Rana królewicza nie jest niebezpieczną. 

W Abissynii odniosła armia angielska 
świetne zwycięztwo. Miasto Magdala- zajęte; 
król abissyński, Teodor, poległ. Anglicy, któ- 
rych on więził, uwolnieni. 
| -— WO E 
Kursa z dnia 26. kwietnia 1868, godzi- 


na 1. min. 25. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.45, Akcje kre- 
dytowe 180.30. Akcje Karola Ludwika 207.80. Kołej połu- 
dniowa 169.80. Kolej państwowa 256.50. Losy z 1860 
roku —.—. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa LI. e- 
misji —,=. "^ Lwowsko-czerniowieckie obligi pierwszeń- 
stwa —,—=. Napoleondor —.—. Spirytus —, Usposo- 
bienie stąłe. 

Berlin. Akcje „kredytowe 81. 
91%, Pszenica —. Żyto — Owies — 


Galicyjska kolej 


Drukiem, Kornela Pillera, 


